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(Centraliści i tutsya wejskowa. — Kompromis 
możliwy. — pażyianig ęożo we carewiczowi przez 
prasę niemiec! g. oskaloĝle w obav x» pa- 
wodu zjazdu Rady ruskiej. — Deputacj. brodzka 
i czeska u cesarza, — Czesi i Taaffe u 6 a'a 
bośniacka. — Czesi przeciw uzupełnienia gabircta 
centralistami ) 


Centraliści wobec ustawy wojskowej znale” 
źli się w bardze przykrem położeniu. Przez dia- 
gie lata dążyli do zraniejszenia i liczby ogólne- 
go stana armii I liczby stojącego pod bronią 
wojska w czasie pokoju. Obecnie spostrzegli, że 
te dążności były powodem odebrania im steru 
rządów, a gdyby i nateraz w tym samym Szli 
kierunku, toby obóz autonomiczny ustalił się 
przy władzy. W sferach decydujących bowiem 
uważsją nawet obecny stan armii tak wojenny 
jak i pokojowy za niedostateczny wobec coraz 
więcej wzmagających się sił wojennych innych 
mocarstw, więc o żadnej redukcji słyszeć nie 
chcą. W tym stanie rzeczy wszyscy centra- 
listyczni członkowie komisji wojskowej Rady 
państwa między sobą zgodzili się najpierw na 
przedłażenie obecnego stanu armii na rok jeden, 
a potem zgodzili się i na dziesięcioletnie prze- 
dłażenie, jeźli przy zachowaniu stanu armii na 
800.000 ludzi, stan prezencyjny pod bronią pod- 

„czas pokoju zredukowany będzie o 15.000, tj. z 
245.000 na 230.000 ladzi. Ani ministerstwo, ani 
obóz autonomistów tego wniosku centralistów 
nie przyjęły. Cała więc sprawa po niedojściu 
kompromisu w komisji wojskowej wytoczy się 
przed pienum izby, gdzie wobec wniosku więk- 
szości komisji, centraliści przedłożą swój wnio- 
sek mniejszości. 

Zdawałoby się więc, że wniosek większeści 
upadnie, nie otrzymawszy dwóch trzecich głosów 
całej Izby. Ale nie jest jeszcze pewnem, czy ca- 
ły obóz centralistów wytrwa w opozycji. Już te- 
raz objawia się wahanie w szeregach centrali- 
stycznych. Jedni dragim nie dowierzają, podej- 
rzywając o zamiar głosowania za wnioskiem 
większości. Dotąd jeszcze nawet komisja połą- 
czonych klubów nie zdołała doprowadzić do zgo- 
dnego postanowienia, jaki wniosek uczynić ma 
w plsnum obozu centralistycznego. Pomimo za- 
padłej uchwały w komisji wojskowej probują je- 
„szcze pouinie rokować z Teaffem, czyby się jaki 
inny kompromis nie dał przeprowadzić. Ale 
"Taaffo stanowczo raz po raz oświadcza, że usta- 
dwa wojskowa musi być przeprowadzona według 

-rwatogka rządowego, choeiażby nawet z powodu 
adrzucenia jej w Izbie on ustąpić musiał. 

Więc trwoga ogarnia centralistów « na myśl 
coby się stało, gdyby oni zwycięż,li w Izbie, 
niedopuściwszy do nchwalenia ustawy wojsko- 
wej z dziesięcioletnim terminem. Do dzisiaj ca- 
ła ich ufność polegała na Izbie panów, w któ- 
rej większość oświadczyła się za systemem cen- 
tralistycznym. Ale w sprawie ustawy wojsko- 
wej cała Izba panów prawie pójdzie za wnio- 
skiem rządowym, i gdyby ustawa wojskowa z je- 
dnoletnim terminem przyszła do Izby panów, to 
niezawodnie Izba ta przywróci dziesięciolecie. 
Ustawa wtedy wróci do Izby posłów. I cóż wte- 
dy zrobią centraliści? Obóz ich wtedy się roz- 
bije i jaż się więcej nie skupi, straciwszy wszel- 
kie znaczenie, Umiarkowani centraliści na taki 
hazard puszczać się nie chcą, i niezawodnie je- 
szczę w Izbie próbować będą kompromisu. Może 
się zadowolą jaką poprawką do uchwalonej w 
komisji rezolucji, aby ministerstwo pomimo za- 
trzymania ogólnego stanu armii i stanu potojo- 
wego na lat dziesięć, starało się zaprowadzić o 
szczędności w budżecie wojskow ym. 

Gdyby centraliści jednak wytrwali w swej 
ojozycji, to jnż dzisiaj przewidzieć można, że 
po uchwalenia nsiawy wojskowej na rok jeden 
1 budżetu na rok 1880, w najlepszym dla cen- 
tralistów razie Izba posłów byłaby rozwiązana, 
i rozpisanoby nowe wybory, któreby odbyły się 
już pod stanowczym naciskiem rządu, i jeszcze 
więcej przerzedziły szeregi centralistów. I jużby 
wtedy nie chodziło tylko o ustawę wojskową, 
ałe'i o zmianę konstytncji. Centraliści obawiają 


wię nawet, iż mogła by przedtem jeszcze być 


aktu, w którym głosem i ruchem pomięszanym | artystyczne. ( 
padku. Podobieństwo to idealne uspasabia wi- przedziwnie, ale nigdy nie zdołała wywołać te- |cy, 


- Przeglad teatralny. 


(Występy Modrzejewskiej: Cecylia Causadt; Ma- 
rja Stuart.) 


Po kreacjach potężnych, bo po Adrjannie, 
Barbarze, Dalili, przyszła Cecylia Causade. 
Rola taka jak Cecylii to istna igraszka dla zna- 
komitej artystki naszej. Jest to niejako wypo- 
eznienie dla niej, drobna zabawka, w Której 
tyle jest wartości, ile ona ducha w nią wleje, 
bawidełko złociste podobne temu, jakie w wol- 
nych chwilach na rozkaz Madyceuszów, wyko- 


nywał Ghiberti, twórca owych na cały świat 
słynnych drzwi baptysterjum w kościele flo- 
Cecylia, to rola, że tak powiemy czysto zy- 


reńckim. 
a 

_ tuacyjna, Cecylia nie jest charakterem. W tych 
samych okolicznościach, w tem samem położe- 
niu i warunkach każda mniej więcej kobieta u- 
czynmiłaby to samo, co ona, Cecylia jest ogól- 
wym typem; aby rolę jej zrozumieć, odczuć, ode- 
grań, nietrzeba bynajmniej sięgać głęboko do 
tajników duszy człowieka, bo cechy właściwe 
Cecylii są powszechne, ale trzeba być artystką 

nakomitą pomimo to, aby ją cdegrać w sposób 
aki jak pani Modrzejewska, aby tak misternie 
wypracować i oddać każdy szczegół, aby z taką 
swobodą, prawdą i wdziękiem zaznaczyć każde 
przejście, aby zrobić w ogóle z roli podrzędnej 
i niewybitnej — rolę pierwszorzędną i charak- 
terystyczną. Bo czyż nie było charakterystycz- 
nem u uiej owe przykrycie dłonią oczu w chwili, 
gdy Maurycy przed nią pada na kolana, a ona 
przez doktora przestraszona prawie mdleje spo- 
dziewając się katastrofy, lub ten śmiech swo- 
kodwy, serdeczny, którym wybucha następnie, 
gdy odsłaniając naiwnie oczy widzi, że Maury- 
ceku się nie zie stało, albo ta scena trzeciego 
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zawieszoną konstytucja, i zwołaną być konsty- 
tuanta. Dawniej centraliści liczyli na Izbę pa- 
nów, na Berlin i Bismarka i na Węgrów. Dziś 
półurzędowe organa Bismarka popierają ustawę 
wojskową podług wniosku większości autonomi- 
cznej, i uchwalenie jej przedstawiają jako jeden 
z warunków przymierza austro-niemieckiego. A 
Węgrzy jnżź uchwalili ustawę bośniacką, u- 
chwalenie zaś ustawy wojskowej na iat 10 jest 
zupełnie zapewnione. Więc dzisiaj znizkąd po- 
parcia centraliści spodziewać się nie mogą. Izba 
panów tak daleko się nie poganie, owszem w 0- 
bronie nstawy wojskowej wystąpi, a od Bismarka 
i od Węgrów nie mają najmniejszej nadziei po- 
mocy. 


I dzisiaj, jakkolwiek wybuchła kryzys ga- 
binetowa w Rzymie, a Cairoli w imieniu ca- 
łego ministerjum złożył w ręce króla podanie o 
dymisję, stoi przecież na porządku dziennym 
sprawa podróży carewicza. Rzecz prosta: — 
kryzys rzymska nie mogła jej zepchnąć na tylny 
plan, bo w niej się koncentrują interesa całej 
Europy, podczas gdy w podaniu się o dymisję 
gabinetu rzymskiego ważą się tylko losy rywa- 
lizujących o posady stronnietw włoskich. 

Więc idąc za przykładem wszystkich dzien- 
ników, musimy i my wrócić jeszcze raz do dy- 
plomatycznych zabiegów Moskwy, a przede- 
wszystkiem rozpatrzyć się, jakie przyjęcie zgo- 
towali dla nich Niemcy, 

Owoż przed innemi uderza wszystkich ta 
charakterystyczna okoliczność, że cała prasa 
berlińska za przykładem Bismarkowskich orga- 
nów, nietylko nader ozięble powitała carewicza, 
ale nawet jakby umyślnie przygotowała na dzień 
jego przyjazdu w arsenale swoim artykuły po- 
średnio lub bezpośrednio dotykające Moskwę. 
I tak np. Nordd. Allg. Ztg. wystąpiła z repry- 
mendą, daną nibyto legitymistom i orleanistom 
francnzkim, w gruncie rzeczy jednak ostrze 
swego pióra skierowała przeciw Moskwie, wy- 
nosząc pod niebiosa dobrodziejstwa, jakie spłyną 
na Guropę z sojuszu austro-niemieckiego. Owoż 
z takiemi filipikami nie występuje się wtedy, 
gdy się chce gościnnie przyjąć osobę, przyby- 
wającą w tym jedynie celu, aby ten sojusz ro- 
zerwać lub przez przystąpienie do niego, zna- 
czenie jego osłabić, Nadto i pretekst fatalnie 
był wybrany. Nordd. ällg. Ztg. wydobyła z 
archiwum dziennikarskiego rzecz jaż dawno za- 
pomnianą, artykuł drukowany (we Frangais) 
przed paru tygodniami i w dzienniku nie uży- 
wającym ani w Europie ani we Francji żadnego 
znaczenia. Więc czyż nie wyraźny był cel po- 
kazania carewiczowi, jak na jego podróż Zapa- 
truje się przyboczny organ kanclerza, zwłaszeza, 
że dość ma było wszędzie zamiast wyrazów 
„legitymiści* lub „orleaniści* podstawić „Mo- 
skwę*, aby odgadnąć intencje autora? 

Do tonu, z którego zagrało echo Bismar- 
kowskie, dostroiły się i inne berlińskie i pro- 
wincjonalne niemieckie organa. National Ztg. 
wystąpiła z artykułem, w którym opisuje na- 
przód fatalną pozycję, w jaką wpadła Moskwa 
po wojnie, przechodzi następnie do klęsk, które 
ona poniosła w Azji środkowej, i w tem fiasku, 
jakie doznała jej ekspedycja do Merwu, widzi 
powody, dla czego teraz tak się umizga do 
austro-niemieckiego sojuszn. „W tak pod ka- 
żdym względem niewygodnej znajdując się po- 
zycji, Moskwa czuje potrzebę zbliżenia się do 
najpotężniejszego, jaki dzisiaj istnieje w Euro- 
pie, dyplomatycznego czynnika, reprezentowa- 
nego przez austro-niemiecki sojusz. Jednakże 
nad tym jej zamiarem więcej zastanawiać się 
nie warto niż on zasługuje, albowiem przypu- 
szczać, że Moskwa jako trzeci sprzymierzeniec 
przystąpić może do tego sojuszu, jest to zdra- 
dzać wysoką nieznajomość obecnej sytuacji.* Te- 
mi słowy kończy swój artykuł organ stronnie- 
twa narodowo -liberalnego, które zawsze tak 
lgnęło do Moskwy. 

Gazeta Kolońska wystąpiła znowu zZ arty- 
łem treści wojennej, wykazującym, jakie siły 
skupiła Moskwa w Królestwie i na Litwie z 
złowrogą Naturalnie tendencją przeciw Niemcom. 
W artykule tym wylicza rzeczony dziennik każ- 
dy pułk, numer za numerem, i wymienia głów- 
ny punkt jego rozmieszczenia. 


a niespokojnym zdradza wewnętrzne swoje u- 
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tych wiadomości przechodzi siły dziennikarskie, 
a ziąd prosty wniosek, że artykuł ten nadesła- 
no do Kolońskiej Gagety z niemieckiego mini- 
sterjum wojny, mogącego informacje te zaczerp- 
naé z relacyj swych attachée militaires przy am- 
basadzie petersburgskiej. 

Najlepiej jednak znalązła sią Augsburgska 
Gazeta. W artykule zatytnłowanym „O wizycie 
carawicza w Wiedniu“ ręzbiera ten dziennik 
stosunek Moskwy do sojuszu anstro-niemieckie- 
go i oto co między innemi :pisze: 

„Fałszywie rzecz pojmują ci, którzy myślą, 
że sojusz austro-niemiecki powstał pod wpły- 
wem chęci ukarania Moskwy za traktat san- 
stefański. W dyplomacji bardziej niż w życiu 
codziennem przyzwyczajają się ludzie zapomi- 
nać grzechy swych sąsiadów. Więc też dyplo- 
macja tak niemiecka jak iʻaustrjacka wybaczy- 
łaby Moskwie wiarołomstwe, którego złożyła do- 
wody w rzeczonym traktacie, gdyby temi mo- 
carstwami nie kierowały inne względy. Stało 
się bowiem dla nich widocznem, że traktat san- 
stefański nie był następstwem oślepionej powo- 
dzeniem siły, ale właśnie wynikiem wewnętrz- 
nego rozkładu, poczucia senilnej słabości. Oka- 
zało się mianowicie, że nje dumny ze zwycięz- 
twa car pokonanemu półksiężycowi, ale rozsza- 
lały panslawizm dogorywającemu caryzmowi po- 
dyktował w Sanstefano traktat pokoju. W tra- 
ktacie tym europejska Moskwa pokonaną zosta- 
ła przez Moskwę azjatycką; w traktacie tym 
dzicz azjatycka, ująwszy w swe ręce ster dy- 
plomacji moskiewskiej, rznciła rękawicę euro- 
pejskiej cywilizacji, Mniemano wszakże zrazu, 
że oficjalna Moskwa, ta Moskwa dyplomatyczna 
i enropejska, zetknąwszy się z cywilizacją i z 
Europą na kongresie berlińskim, zaczerpnie ty- 
le sił z tego zetknięcia, że pozna, iż pansla- 
wizm zarówno grozi samómu caryzmowi jak i 
europejskiemu pokojowi, europejskiej swobodzie 
i kulturze. 

„Przez czas pewien przypuszczano nawet 
na serjo w gabinetach europejskich, iż caryzm 
wróciwszy po kongresie i wojnie do domu i 
rozejrzawszy się w sytnacji, postara się za po- 
mocą pewnych reform zażytkować te budzące 
się do życia elementarne siły, postara się ich 
energię zwrócić w kierunku produkcyjnym i pło- 
dodajnym. Okazało się jednak wkrótce, że nad 
Newą są niepoprawni, tak jak dawniej tak i te- 
raz wolą raczej otwierać wentyle na zewnątrz 
niż na wewnątrz; że zamiast otwarcie i legal- 
nie część władzy odstąpić ludowi, welą tolero- 
wać proces rozkładu,. dla~ tego, że się odby- 
wa potajemnie i że nim *tgnilizna dojdzie do 
szczytu, można przez czas pewien popisywać się 
szatą nieograniczonej potęgi. A przecież już 
Cycero uważał instytucję trybunów jako Źródło 
zdrowia starej Romy. „Lud, który niema le- 
galnych przywódzców — pisał on — jest naj- 
straszniejszym z ludów. Bo przywódzca czuje 
ciężącą ia nim odpowiedzialność i dla tego pod- 
daje pod rozwagę każdą sprawę publiczną. Ale 
lud w swej namiętności, opętany i oślepiony 
szałem, nie widzi grożącego mu niebezpieczeń- 
stwa i Śmiało rzuca się w przepaść.* Owoż lud 
moskiewski niema legalnych i odpowiedzialnych 
przywódzców; posiada on wśród siebie tylko 
agitatorów, których całem dążeniem jest podnie- 
cać w nim namiętności, bo inaczej agitacja ich 
nie byłaby skuteczną. Oficjalna zaś Moskwa 
nie wie chyba o tem, co uczy nowoczesna psy- 
chiatrja, mianowicie, że warjat, gdy na niego 
włożą kaftan, staje się furjatem. 

„Owoż rzecz jasna: Moskwa taka jaką jest 
obecnie, nie może być uważana za czynnik dy- 
plomatyczny na tyle pewny i bezpieczny, aby 
z nim Austrja i Niemcy mogły wchodzić w ja- 
kiekolwiek układy w interesie pokoju €uropej- 
skiego. Dawny imponujący carat, na którym 
można było cokolwiek budować, zniknął, stał 
się introuvable (niedającym się odnaleźć). W 
gabinetach nie wiedzą właściwie, kto prowadzi 
politykę Moskwy i jaką ma wartość to co się 
nazywa jej polityką urzędową. Widać tylko 
zewsząd tryskające z Moskwy jakieś niedające 
się obliczyć siły, jakieś tajemne czynniki, i mi- 
mowoli przychodzi na myśl patrząc na Moskwę 
zdanie pewnego męża stanu, iż „dzieje jej no- 
tajemnych spisków.“ 


. O takie idzie właśnie w tym wy- 
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Jak więc widzimy, z jednego tonu zaśpie- 
wały wszystkie główne niemieckie organa. Owoż 
w tym chórze są pisma i inspirowane i niezależ- 
ne, zgodność zaś ich słaży za dowód, że Bismar- 
kowska polityka względem Moskwy, zainaugu- 
rowaną obecuie, trafiła w aspiracje ludu nie- 
misckiego. A taka polityka nie należy do rzędu 
przechadowych, dających się zmienić od lada 
podmuchu, od lada wizyty pierwszej lepszej la- 
torosli carskiego domu. 


Redaktor Słowa i kierownik wydziału „Ra- 
dy russkiej* p. Płoszczański w ogromnym jest 
kłopocie. W skutek zwołania do Lwowa walne- 
go zebrania „Rady russkiej* na 27, b. m. poja- 
wiła sią odezwa ruska p n. „Pojednanie i je- 
dnomyśina akcja wszystkich stronnictw“, roz- 
szerzana, jak Słowo donosi, pomiędzy inteligen- 
cją i ludem i przez bardzo godnych mężów pod- 
pisana. Wzywa ona dó pojednania i wspólnej 
akcji wszystkich stronnictw ruskich w Galicji; 
a drogą ku temu ma być, aby Wydział „Rady 
russkiej* na nadchodzące walne zebranie przy- 
jął na członka każdego człowieka, który: wyzna- 
je, że jest Rusinem i jako Rusin występnje. 
Rzecz naturalna, że gdyby Wydział asłuchał te- 
go wezwania, większość walnego zebrania była- 
by złożona nie z Kusskich na dwa 8, ale z Ru- 
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lenie dziesięciolecia byłoby naruszeniem konsty- 
tueji. — W klubie czeskim zaś d. 16. bm. za- 
pewnił Rieger, że wcale nie oświadczał się w 
swojem i w klubu imieniu za przyjęciem usta- 
wy wojskowej bez zmiany, gdyż nie miał prawa 
ku temu, klub bowiem jeszcze nie powziął w 
tej sprawie uchwały. Stałej uchwały, jak klub 
czeski głosować będzie, jeszcze nie powzięto; t- 
chwała ta zapadnie dopiero wtedy, gdy ustawa. 
wojskowa stanie na porządku dziennym Izby. 
D. 16. bm. postanowiono tylko, że jakahądź za- 
padnie uchwała, będzie dla członków klubu obo- 
wiązującą. i 

Jak postąpi rząd w sprawie wojskowej, do- 
tąd tylko tyle wiadomo na pewne, że obstawać 
będzie przy niezmiennem przyjęciu ustawy woj- 
skowej. Stara Presse z poniedziałku wieczór je- 
szcze dawała do zroznmienia, że rząd gotów za- 
stanowić się nad wnioskiem Czedika, czy nie 
mógłby posłużyć za podstawę kompromisu £ 
centralistami. Ale już nazajutrz zapewnia, że 
rząd musi obstawać przy całej ustawie; gdyż 
można wprawdzie pokojowy etat prezencyjny 
zniżyć jeszcze bardziej niż Czedik wnosi (w 
komisji wykazał minister Horst, że czasem by- 
wało tylko 215.000 pod bronią; p. r. G. N., 
ale mogą zajść wypadki, że cały etat będzie 
potrzebny, a niepodobna by było uciekać się do 


sinów, że zatem uchwalonoby akt zgody w obo-| Rady państwa po pozwolenie. 


zie ruskim, a więc Słowo musiałoby zmienić 


Już po konf:rencji przybył do Taaffego — 


swoje tendencje i p. Płoszczański stałby się zby-:jak Politik donosi — jakiś wysłannik centrali- 


tecznym a nawet szkodliwym, i zostałby z kół |stów, i oświadczył mu, 


ruskich wyrzucony. To też umieszcza najpierw 
ed redakcji krótką odpowiedź, że „raczej przy- 
stać można na pojednanie z przeciwnikami, z 
nieprzyjaciółmi narodu ruskiego, ale nigdy ze 
swoimi“; że tylko ten może być członkiem „Ra- 
dy russkiej*, kto pisze się na program p. Pło- 
szezańskiego — gdyż „program ten jest jasny, 
drogi i cele nasze każdemu wiadome, każdemu 
pojętne* — i tak kończy: „Czas nam, nie słu- 
żyć już za aarzędzie polityki ani niemiec- 
kiej ani polskiej, i czas, trzymać się polityki 
czysto russkiej, która jedna jest zacną i naszych 
trudów godną.“ 

Rzecz tę rozwija p. Płoszczański w bardzo 
długim artykule, niby nadesłanym, a wywodzą” 
cym, że do „Rady russkiej* niepodobna przyj- 
mować nikogo, co należy do stronnictwa „Pro- 
świty”, gdyż inaczej „wypadłoby przyjąć nawet 
takich ludzi jak pp. Zyblikiewicz, Sawczyński, 
Barewicz, Kostecki, Dobrzański i t. p.“ 

P. Płoszczański musi być w fatalnych opa- 
łach, skoro rzuca rękawicę nawet Niemcom i 
sztandar moskalofilski jako jedyny z całą pod- 
nosi otwartością. 

Obaczymy, co ztąd wyniknie I 


W poniedziałek przyjął cesarz deputację 
brodzką. P. Kallir wręczył memorjał, „wyła- 
szczający ze stanowiska specjalnych interesów 
miasta Brodów skutki zniesienia wolnego okrę- 
gu.* Czy cesarz dał jaką odpowiedź, dotyczący 
komunikat nie wspomina. 

Tegoż dnia przed ogólnem  posłuchaniem 
przyjmował cesarz deputację klubu czeskiego z 
wiadomym memorjałem. Rieger wręczając go, 
podniósł, że chodzi o przeprowadzenie równou- 
prawnienia na polu językowem w szkole i u- 
rzędzie, ku czemu ani osobnych ustaw ani też 
znacznych wydatków nie potrzeba. Polecając życz- 
liwości cesarza te skromna życzenia, dodał, że 
spełnienie ich jeszcze bardziej utwierdzi naród 
czeski w lojalności. Cəsarz przyjął depntację 
bardzo życzliwie, zapewnił o swojej przychyl: 
ności dla narodu czeskiego, o którego lojalności 
jest przekonany, i dodał, że odczytawszy | zba- 
dawszy memorjał odda go rządowi do wszelkie- 
go możliwego uwzględnienia. © 

Doniesienie niektórych pism centralistycz- 
nych, jakoby Rieger żądał od cesarza koronacji 
na króla czeskiego, jest zmyślone. 


Do podanego przez Frmdbltt przebiegu kon- 
ferencji u hr. Taaffego nadchodzą ważne zaprze- 
czenia. P. Sturm oświadczył się nie przeciw e- 
wentualnym zmianom konstytucji w.duchu fede- 


i bowiązanymi 
kir: tem bardziej, gdy nie mogę w poddawany 
| 


że centraliści, jakkol- 
wiek są niestety zmuszeni głosować przeciw 
ustawie wojskowej, jednak wcale nie myślą tem 
dawać mu wotum nieufności, a nawet możeby 


mu dali swoje zaufanie, gdyby przystał na pe- 


wne zmuiejszenie dziesięciolecia. Na to odparł 
Taaffe: „I ja żałuję, że centraliści czują się 0- 
zamanifestować mi Swoją nieuf- 


mi sposób postarać się oich zaufanie; mogę jednak 
zapewnić, że nie cofnę się przed żadnem wotum 
nieufności w tej sprawie; i jeżeli się podam do 
dymisji, to dlatego, że uznam niepodobieństwo 
przeprowadzenia z mej strony projektn, który 


i bądź cobądź przeprowadzonym być mu si.“ 


e się poda do dymisji w razie odrzucenia 
ustawy wojskowej, Taaffe oświadczył także w 
rozmowie, którą miał d. 10. bm, z korespon- 
dentem Debatów. Według zapewnień półurzędo- 
wych jednak, nie poda się. Według pism cze- 
skich, ustawa wojskowa ma już mieć zapewnio- 
(„ną większość dwóch trzecich w Izbie posłów, — 
[jakim Sposobem, nie dodają. 


W węgierskiej Izbie posłów ustawa o ad- 
ministracji Bośuii przyjęta została większością 
tylko 19 głosów, między temi 6 ministrów i 2 
sekretarzy stanu. Do zwycięztwa pomogli po- 
słowie kroacey, którzy zrazu oświadczali się 
przeciw tej ustawie. 

Klub czeski robi trudności w sprawie bo- 
śniackiej. Wszelako, choć jest niechętny okku- 
pacji, przystaje na ustawę, skoro okkupacji ód- 
mienić niepodobna, ale myśli o ulgach dła ludu. 
Mianowicie uchwalił rezolucję, żądającą rozwią- 
zania kwestji agraryjnej, ku czemu należałoby 
zwołać skupczynę bośniacko - hercegowińską na 
podstawie jak najliberalniejszej ordynacji wy- 
borczej. Wniosek dotyczący miałby sam Rieger 
postawić w komisji. Dalej ma być postawiony 
wniosek, aby wszelkie inwestycje i koszta ad- 
ministracji tych krajów wpisywano szczegółowo 
do osobnej księgi, mianowicie ile łożyć będ 
Węgry, a ile Przedlitawia. Księgi te mają być 
podstawą przyszłego prawno-polityecznego stano- 
wiska Bośnii i Hercegowiny, i ten komu te ziemie 
przypadną, będzie musiał zwrócić koszta inwe- 
stycyjne — „czy to Węgry, czy Przedlitawia, 
czy Serbia lub Czarnogóra.* 

Ponieważ Pester Lloyd zażądał, aby Taaffe 
uzupełnił gabinet centralistami w imię miru we- 
wnętrznego, jeżeli centraliści nie okażą się zbyt 
upartymi, Pokrok protestuje przeciw temu w 
obszernym artykule, i tak kończy: 

„Prawica parlamentarna jako większość i ja- 
ko lojalna dla rządu i ludów Austrji, ma zu- 
pełne moralne i konstytucyjne prawo żądać, aby 


ralistycznym za przyjęcie ustawy wojskowej, |gabinet był uzupełniony z jej szeregów; ma też 


ale jeszcze 


'siedmin czy ośmiu laty; grała ona ją zawsze 


sposobienie, okazuje, iż wie, że stanęła nad | dza sympatycznie dla artystki w pierwszej chwili; go wrażenia, jakie wywołuje dzisiaj. Publiczność 


przepaścią, a dalej ten przestrach i ta walka, 
w której tyle estetycznej miary i smaku. Ce- 
cylia Modrzejewskiej jest cackiem artystycznem, 
podobnem ze swego wdzięku, lekkuści i przej- 
rzystości niejako owym wyrobom  złotniczym 
włoskich mistrzów XV. stulecia, jest dowodem, 
że wielka potężna Sztuka może, a w sztuce 
dramatycznej powinna nawet pogodzić się z dro- 
biazgowością. A jakby na dowód tego po Ce- 
cylii następuje bezpośrednio Marja Stuart. 

Mamy dwie wspaniałe tragedje pod tym ty- 
tulem. Modrzejewska gra w Obu. Przed Odja- 
zdem swym do Ameryki wystąpiła ona w roli 
namiętnej Marji Stuart Słowackiego, obecnie da- 
ła nam poznać Marję cierpiącą Schillera. Jak- 
kolwiek cenimy jej dawniejszą kreację, którą 
dzisiaj przy znacznem wzmożeniu się potęgi jej 
głosu, tem chętniej chcielibyśmy sobie przypo- 
mnieć, wolimy przecież Schillerowską jej Marję. 
Sam głos jej głęboki, którego dźwięk coś dzi- 
wnie rozczulającego i rozżalającego ma w sobie 
odpowiednicjszy jest do roli Marji menw, 
która tak często w miękkie ulerza tony, niż do 
pełnej ognia Shakespearowskiego Marji autora 
rp RK Gra Modrzejewskiej w ostatniej mo- 
że wywołać jeszcze jakieś zarzuty, jej gra w 
tragedji Schillera jest skończonem pod każdym 
względem arcydziełem. 

Wiadoma to rzecz, iż tała postawa Modrze- 
jewskiej najzupełniej odpowiada wyobrażeniom 
naszym, które wyrobiliśmy sobie © Marji Stu- 
art. Niepodobna ona może do A e historycznej 
z linii rysów. (toć z portretem jej nieporównu- 


jemy), ale podobna do tego ideału, który sobie 


potęguje się ono później u słuchacza, który z 


tonu mowy pełnego spokoju i majestatu i z ru-; 
powagi uroczystej poznaje, że stoi ; 


chów pełnych 
przed nim kobieta, która, że. użyjemy znanego | 
frazesu, w każdym calu jest królową, nawet w 
cierpieniu, kobieta, którą dręczyć można, ale; 
której upokorzyć ani poniżyć nikt niezdoła. Ta- 
ką Marję wyobrażał sobie Schiller. i 

Akt pierwszy okazuje nam te właśnie ce- 
chy charakteru Marji. Jej rozprawa z Burleig- 
hem „pełna spokoju majestatycznego okazuje naj- 
lepiej, że więzienie zgnębiło królowę tylko fizy- 
cznie, że moralnie ona zarówno teraz, jak przed- 
tem czuje się królową i panią. Nawet Sir Pau- 
leta gryząca ironia nie może jej pozbawić tego 
spokoju, który daje nie fałszywa duma, ale po- 
czucie godności własnej i stanowiska, 

Scena z Mortimerem nastręcza jej sposo- 
bność dopiero do rozwinięcia właściwej gry, w 
tej chwili na przemian nśmiecha się do niej na- 
dzieja wolności i przypom'na dawna miłość. Było 
tu kilka prześlicznie wykonanych szczegółów, 
które dowiodły, że nasza artystka pamięta o 
wszystkiem i nie pomija najdrobniejszej sposo- 
bności, w której postać daną może charakteryzo- 
wać. Wszelkie oczekiwanie przecież przeszło 
wrażenie, jakie artystka nasza umiała wywołać 
grą swoją w akcie trzecim, Akt trzeci jest w 
dramacie całym rzeczywiście najpiękniejszym i 
najlepiej przeprowadzonym momentem akcji, 
Bohaterka przechodzi tutaj całą skalę uczuć ró- 
żnorodnych i niemal wprost sobie przeciwnych. 
Aby oddać to wszystko, trzeba niepospolitej 
potęgi talentu i warunków fzycznych. Tony 


w wyobraźni ułoży ten, kto nigdy wizernnku | miękkie, w jakie Marja uderza z początkiem 


królowej szkockiej nie widział, a zna 


ją tylko | aktu, stopniować tu należy aż do najenergiczniej- 


x opisów historycznych. Jest to podobieństwo | szego wybuchu wzgardy — a to rzecz niełatwa. 
typu, podobieństwo nie fdzyczne lecz moralne i! Widzieliśmy Modrzejewską w tej samej toli przed 


oniemiała z podziwu. Bo jakże nie miało jej 
zaimponować to genialne stopniowanie, te estety- 
cznie umiarkowane i psychicznie umotywowane 
przejścia, tudzież nadzwyczajna potęga gry Mo- 
drzejewskiej, 

Jakże prześlicznie, z jakim wdziękiem i 
poetycznym polotem była oddana ta dziecinna 
prawie radość królowej na widok natury, która 
wpaja w serce jej nadzieję wolności, a nastę- 
pnie to nagło zerwanie się jej na głos rogów 
myśliwskich, który przypomina jej dawne czasy 
zabaw i uroków życia królewskiego; ileż znowu 
uczucia było w tych kilku słowach które wypo- 
wiada ną wieść, że spotkanie z Elżbietą jest 
dziełem Lestra. Najpotężniejszą przecież chwilą 
jej gry jest samo to spotkanie. I w pokorze 
swej i w owem rzuceniu się na kolana przed 
zlżbietą artystka duła nam poznać, jak trudno 
tù wszystko Marji przychodzi, ile ją to chwilo- 
weyuniżenie Kosztuje, W prośbie jej miękkie 
dopigro w tej chwili zaczynają odzywać się tony, 


gdy głos jej mimowolnie rozżala się przy Spo" 
wiadaniu własnych cierpień, zresztą cała pokora 
jej przykrą dla niej jest maską. Prawdziwie 
lwią potęgę i majestat okazała Modrzejewska w 
chwili, gdy na gryzącą ironię i nikczemne py- 
szałkostwo) Elżbiety odpowiada powodzią wyrzu- 
tów i rznea jej w zamian prawdę w oczy. Prze- 
śliczna, a pełna znaczenia, była jej gra mimicz- 
na, która poprzedziła ten wybuch. Ona wstrzy” 
muje się z początku, ciśnie rękę swej wiernej 
mamki, wybucha na chwilę, i okropny wyraz 
daje swemb wewnętrznemu wzburzeniu tym je- 
dnym wykfzykiem „siostro“, wykrzykiem. który 
wnet w rozżalony ton przechodzi. Ale Elżbieta 
się nie miakkuje, więc jeszcze raz biedna szkoc- 
ka królowa „usiłuje zdławić w sobie głos obu- 
rzenia, ciśnię dłońmi pierś falującą gwałtownie, 


gorzej, bo powiedział, że już uchwa- |ona święty obowiązek obstawać przy tem, 


aby 
aż nareszcie rzuca się z siłą podrażnionej lwi- 
aby wylać z piersi swej wszystko, co ją 
przygniata, cięży i dławi. Upokorzenie Elżbiety, 
jej gniew, wściekłość cieszy ją, z okrzykiem 
tryumfu rzuca się wiedy na piersi swej mamki, 
aby zapłakać z radości na jej łonie. 

Na tem akt zakończono. Po zapadnięciu za- 
słony odezwały się entuzjastyczne oklaski, ar- 


|tystka musiała kilkakrotnie wychodzić na pro- 


scenium. Objaw taki ze strony naszej zimnej 
publiczności jest bardzo znaczącym. 

Po takiem wrażeniu akt ostatni był rodza- 
jem uspokojenia. Artystka nasza umiała i tu w 
scenie przedzgonnej pogodzić spokój „1 majestat 
królewski z prawdziwą czułością, z jaką żegna- 
ła całą służbę swoją, w dyalogu z Lestrem zaś 
potrafiła z nadzwyczajną miarą uchwycić ten - 
ton delikatnej ironii, którą głuszy chęć przeba- 
czenia tak naturalna u chrześcianki gotującej 
się na śmierć, 

„W ogóle Marja Modrzejewskiej jest, jak już 
powiedzieliśmy, arcydziełem bez zarzutu, kre- 
acją, która na wieczne czasy wbije się głęboko 
w pamięć tych, którzy podziwiać ją mieli spo- 
sobność, 

Nasi artyści przyczynili się nie mało do u- 
tworzenia bardzo pięknej całości. Pani Aszper- 
gerowa przedstawiła nam w Elżbiecie typ nie- 
pohamowanej dumy i okazała, że potrafi być 
majestatyczną. P. Ładnowski zaznaczył dosko- 
nale główne właściwości charakteru Lestra, słu- 
żalcze podehlebstwo jego i tchórzostwo, a ostatni 
sceną silne wywołał wrażenie; p. Zboiński by 
na swojem miejscu w roli Talbota, a p. Woleń- 
ski oddałby był wcale dobrze namiętnego ifa- 
natycznego Mortimera. gdyby nie to dziwne tre- 
molowanie jego głosu, które może być dobre 
tylko do wyrażenia gorących uczuć miłośuych, 


Bolesław Spausta, 


koronie nie narzucano mężów niezgodliwych, 
wrogów pojednania i równouprawnienia. To jej 
kwestja gabinetowa. Tylko za tę ceną 
będzie mogła nadal chętnie popierać gabinet 
obecny; i nigdy, by nie mogła skłonić się do 
popierania gabinetu, w którym by zasiadali 
przeciwnicy żądań prawicy. A zatem i stosunki 
parlamentarne wykazują, jak; gabinet ma być 
uzupełniony.“ 


Korespondencje „Gaz, Nar“. 


Z Pokucia kołomyjskiego d. 17. listopada. 


„ W odpowiedzi na naszą korespondencję, u- 
mieszezoną w nr. 247 Gazety Narodowej, o losie 
pułku kcłomyjskiego ks. Parmy nr. 24, nspokoił 
ras korespondent wiedeński przed kilku dniami, 
i p. minister wojny oświadczył del-gatom, że 
tylko sześć kompanij tego pułku rozlokowano | 
nid Limem, rozkwaterowano tam po domach i 


dobrze zaopatrzonych barakach, a reszta w Wy- | 


szegradzie, obiecano teź, że w listopadzie wszys- | 
cy rezerwiści do domu wrócą. Wiadomości, za- 
siągnięte od pułku tego po dzień 6. listopada b. | 
r., brzmią jednakże cokolwiek odmiennie; do te- | 


go dnia ani jeden żołnierz z całego pułku nie| 


znajdował się pod dachem, jeden batalion bo- 
wiem i sztab pułku wrócił z nad Limu do Wy- 
szegradu d. 22. października r. b., reszta t. j. 
dwa bataliony zostały nad Limem w namiotach, 
zaś w Wyszegradzie rozlokowano je w szopach 
i stodołach, pomimo że w całej okolicy Śniegi 
na kilka cali ziemię pokryły, tyfus i dysenterja 
ten pułk ciągle dziesiątkują; do d. 6. b. m. pułk 
ten stracił od czasu pobytu w Bośnii 128 łudzi 
i 3 oficerów, a mianowicie umar r 
października b. r. porucznik rachnnkowy Steidl, 
8. z. m. porucznik Strasser, 2. b. m. psrueznik, 
adjutant pułkowy Czomkiewicz, prócz tego znaj- 
duje się w szpitalach, umieszczonych w szopach 
i stodołach w Wyszegradzie 180 ludzi, a w in- 
nych szpitalach 80 ludzi, 4 oficerów niższych i 
podpułkownik, a 3 oficerów z powodu słabości 
na urlopie, oficerowie w Wyszegradzie, zkąd do 
Serajewa chorych konno 4 dui jazdy transpor- 
tować muszą, rozlokowani w pomieszkaniach bez 
pieców, w ktęrych okna papierem zalepiane a 
na noc kocami zasłaniają, by się ochronić od za- 
marznięcia. Do d. 6. listopada b. r. zostawali 
przy pułku w służbie czynnej 248 rezerwistów, 
asenterowanych w r. 1874, 282 asenterowanych 
w r. 1875 a 300 asenterowanych w r. 1876, któ- 
rzy zamiast pracą w domu, na urlopie służbą 
czynną w pułku są zajęci; baraki ani nad Li- 
mem, ani też w Wyszegradzie do d. 6. listopada 
b. r. nie były gotowe i niema nadziei, żeby tak 
rychło ukończone zostały. Jestto obrazek szcze- 
zółowy położenia tego pułkn, który dalszych 
komentarzy nie potrzebuje. Jeżeli okolica ta oku- 
powaną być musi, to przecież słuszność wyma- 
ga, ażeby do dalszych ofiar i inne pułki się 
przynajmniej częściowo przyczyniły, a załoga w 
tych okolicach częściej zmienianą została. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń 18. listopada. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji podat- 
kowej, na którem był obecny kierownik mini- 
sterstwa finansów p. Chertek, zajmowano się 
przedłużeniem rządowem 0 uregulowaniu podat- 
ku gruntowego. 

Projekt ustawy redukuje termin oszącowa- 
nią na rok jeden. 

W debacie jeneralnej zabrał pierwszy głos 
p. Krzeczunowicz i postawił następujący wnio- 
sek: a) Prowizorjum ma być uchylone, a rozpi- 
sanie podatków ma następować dopiero po za- 
łatwieniu reklamacyj; b) jako komisje reklama- 
cyjne mają służyć komisje i podkomi:je krajowe 
w obecnym Składzie, a komisja centralna po u- 
kończeniu rozpraw reklamacyjnych, ma decydu- 
jąco rozstrzygać. 

Wniosek Swój motywował Krzeczuno- 
wicz w całogodzinnej mowie. Naprzód twier- 
dził, że oszacowanie dokonano lekkomyślnie i 
niedokładnie, reambulację odbywano w pokoju, 
a ref-rentami byli ladzie niefachowi, prowizo- 
ryczne więc rozpisanie podatków byłoby oparte 
na fałszywej podstawie; trzeba przytem i na to 
zwrócić uwagę, że podatek gruntowy w Austrji 
jest trzy razy tak wielki, jak w Prusiech. Ko- 
misje i podkomisje krajowe będą mogły dzielnie 
pracować jako komisje reklamacyjne, ponieważ 
są już dobrze obznajomione z tą robotą. 

P. Chertek zauważył, że do minister- 


stwa nie nadesłano Żadnych skarg na nadużycie 
i niezdolność przy oszacowaniach i reambnla- 
cjach. Kiedy dzieło oszacowań i Toamibulacyj | 


ostro 


li w dniach: g, | tek dumowy, 


przeciw temu wystąpił w wotum większości i 
żądał większej liczby referentów; teraz gdy ro- 
bota idzie szybko i pomnożono liczbę referen- 
tów, gdy więc uczyniono to, czego żądał, chce 
wręcz przeciwnej rzeczy, t. j. aby powoli pra- 
cowano. 

Wniosek p. Krzeczanowicza będzie koszto- 
wać państwo najmniej trzy miliony złr., a o- 
prócz tego wielką zwłokę pociągnie za sobą. 
Postanowienia rządu co do komisji szacnnko- 
wych, są konieczne, ponieważ rozchodzi się 0 
podatek repartycyjuy, a jeżeli jeden kraj mniej 
zapłaci, to inne muszą pokryć brakującą sumę. 
Komisje podatkowe, oprócz kilku, wszystkie 
zgodziły się na przedłożone operaty, co świad- 
czy, że zostały dobrze opracowane. Przy końcu 
grudnia rząd będzie mógł przedłożyć komisjom 
krajowym wszystkie operaty powiatowych ko- 
misyj szacunkowych, które uporają się z niemi 
w dwóch miesiącach, poczem w tokn roku ko- 
misja centralna będzie mogła ukończyć swoje 
czynności. 

P. Hofer oświadczył, że jest w całości 
za ustawą, tylko co do $. 1 postawi poprawzę 
w debacie specjalnej. 

P. Granitsch nznał za konieczne, aby 
ustawa uchwaloną została. Ludność jest znie- 
cierpliwiona, widząc co roku w budżecie znaczne 
sumy na uregulowanie podatka gruntowego; 
każdy wniosek do ukończenia tej sprawy będzie 
popierać. 

Nakoniec p. Menger zwrócił uwagę p. 
Krzeczunowicza, že nie jest rzeczą słuszną, je- 
żeli mówi tylko o wysokości podatku grunto- 
wego; jest on u nags wprawdzie nie trzy, ale 


[2'/a razy tak wielki jak w Prusiech. Ale poda- 


a szczególnie domowo-czynszowy 
jest 6 do 10 razy większy. Nie da się zaprze- 
czyć, że ludność wiejska jest przeciążona po- 
datkami, a to faktem jest, że taki ucisk dotyka 
wszystkie klasy ludności, o jakim w innych 
krajach nawet nie chcianoby wierzyć. Powinno 
by zatem być głównem zadaniem, aby w ogóle 
wydatki zredukować, a w ten sposób ulżyć ca- 
łej ludności. Byłoby do życzenia, aby przyja- 
ciele polityczni p. Krzeczunowicza wspierali w 
tym względzie partję wiernokonstytucyjną. 

Po przemowach pp. Stanglera, Trojana, 
Krzeczunowiczą i Schaupa odłożono posiedzenie 
do czwartku. 


Komisja księgosuszowa odbyła d. 15. b. m. 
posiedzenie, na którem obecni byli: szef sek- 
cyjny br. Kubin, radca sekcyjny Krall i radca 
dworu Schneider. 

Nasamprzód obradowano nad rozdziałem V 
(pokrycie kosztów środków zaradczych przeciw 
księgosuszowi). 

$. 38. (nowy 37) wywołał różnorodne ży- 
czenia 1 zarzuty. | 

P. Zotta wniósł, aby koszta kordonów 
także wewnątrz granie krajów państwo po- 
krywało. 

Pp Bartmańskii Gaiewosz mówili | 
przeciw obciążeniu gmin. Nie mają oni nie prze- 
ciw temu, aby gminy pokrywały koszta dla ochro- 
ny własnego bydła, ale nie chcą, aby spadały 
na nie także koszta n. p. z powodu pomoru by- 
dła pędzonego lub transportowanego. 

P. Monti życzy sobie, aby właściciele izo- 
lowanych obszarów byli uwolnieni od postano- 
wień tego paragrafu. 

P. Obratschaj stawia wniosek, aby z 
powodu objawionych życzeń wstawić w ten pa- 
ragraf osobny ustęp. 

Na wniosek pp. Bartmańskiego i 
Siegla uchwalono, aby naprzód głcsować nad 
zasadą, a ewentualnie poddać przedłożone wnio- 


1885, ewentualnie 1. stycznia 1884, w najgor- 
szym zaś razie 1. stycznia 1883. 

P. Bartmański przychylając się do zda- 
nia poprzedniego mowcy, uważa pierwsze dwa 
terminy za nieodpowiednie, cierpiałyby bowiem 
na tem interrsa zachodnich krajów. Oświadcza 
się za terminem 1. stycznia 1883. 

P. Obratschaj oświadcza, że miał za- 
miar zaproponować natychmiastowe zamknięcie 
granicy, i że jast mocno zdziwiony tak dalekie- 
mi terminami. Można natychmiast zamknąć gra- 
nicę, a nie będzie to groziło niebezpieczeństwem 
ani dla Wiednia, ani dla Galicji. Przyjęcie ter- 
minu 1. lipca 1881 bynajmniej nie przeszkodzi 
temu, aby w zimie roku 1882 nie było w 
Wiedniu bydła stepowego, spekulanci bowiem 
przed tym terminem porobią takie zapasy, że 
wystarczą one na tak dłago dla Wiednia, do- 
póki Galicja dalszym potrzebom nie będzie mo- 
gła zadosyć uczynić. Mowca będzie głosować za 
przedłożeniem rządowem. Wieczorem toczyła się 
dalsza dyskusja nad projektem przejściowym, 
w końcu przyjęto projekt rządowy z tą zmianą, 
że jako termin uznano zamiast 1. stycznia 1881, 
1. stycznia 1882. 


Z powodu artykułu o zjeździe notarjuszów 
w Krakowie. 


Z powodu artykułu: „Czy był zjazd nota- 
rjuszów w Krakowie czy nie był,* otrzymujemy 
następujące pismo: 

W numerze 263 Gazety Narodowej z d. 15. 
listopada b. r. zamieściłeś wielmożuy pan ode- 
zwę jakiegoś notarjusza tyczącą się zjazdu pol- 
skich notarjnszów dnia 1. i 2. października br. 
w Krakowie odbytego, w której tenże pod psen- 
donimem „Symplicjusza* (c. k. notarjusza) za: 
pytuje się publicznie: czy był obłąkany 
na zjeździe i czy nie wie co uchwalono ? 

Proszę przyjąć zapewnienie, że mi to głę- 
boką sprawia przykrość, iż zniewolony jestem 
łączyć moje nazwisko z tego rodzaju koraspon- 
dencją. Nie wolno mi jednak pominąć sprosto: 
wania tego jej ustępu, który mojej osoby doty: 
czy, albowiem korespondent koleżeństwo do te- 
go posunął stopnia, iż cśmielił się zarzucić mi 
przeniewierzenie się w spełnieniu mandatu, ja- 


kim mię koledzy sądecko-krakowskiego Okręgu; 


zaszczycć li, mianując mię delegatem swoim na 
zjazd notarjaszów dnia 13. i 14. października 
br. w Wiedniu odbyty. 

Ustęp dotyczący brzmi jak następuje : „...Z0- 
baczę przynajmniej, jakie nasze uchwały zrobi- 
ły wrażenie na ogólnem zgromadzeniu notarju- 
szów 13. października w Wiedniu odbytem, gdzie 
delegat Izby krakowskiej dr. Madejski wnieść 
miał takowe. Biorę gazetę notarjalaą, szukam 
sprawozdania ze zjazdu wiedeńskiego. Znalazłem, 


|ezytam, odszukałem dr. Madejskiego — lecz ja- 


kie było moje zdziwienie, gdy się przekonałem, 
żə p. Madejski o uchwałach zjazdu krakowskie- 
go żadnej nie uczynił wzmianki, lecz postawił 
wniosek tym uchwałom wręcz przeciwny. 0b- 
stupui !“ 

Otóż stan rzeczy jest następujący: W mie- 
siącu maju br. odbyła się przygotowawcza na- 
rada delegatów Izb i kolegiów notarjalnych au- 
strjackich w Wiedniu, na której uchwalono, a- 
żeby celem powzięcia uchwały nad kwestją 
wspólnej inicjatywy dła zreformowania postępo 
wania w sprawach niespornych, wezwać Izby 
notarjalne w eałej Austrji. do wysłania swoich 
delegatów na zjazd” do Wiednia, którego termin 
następnie naznaczeno na 13, 14.,-15. i 16. pa- 
ździernika r. b. Na zjeżdzie majowym byłem o- 
becny jako *elegat kolegium sądecko-krakow- 
skiego. Cznłem się w obowiązku zdać z uchwał 
zjazdu sprawę kolegom, którzy mię wysłali, tu- 


nowczej reformy postępowania niespotńnegó Ww najdłuzazem co daj Boże jego życiu, redzina będzie 
kierunku zyskania samodzielności atrybucyj no- miala obowiązek przechować te wszystkie dary jako 
tarjalnych, ale mimo to uznała za potrzebne, pamiątkę. Dodać jeszcze do tego należy, id Kra- 
ażeby na teraz uzyskać nstawę, mocą której no- szewski wciąż niedomaga na zdrowiu i woale z do- 


ski pod redakcję komitetu. dzież krakowskiej Izbie notarjalnej A czyniąc 
, Radca sekcyjny Kubin stanowczo sprze- ty wniosłem zarazem projekt zwołania przed 
ciwia się, aby na fandnsze państwowe nakładać | zjazdem wiedeńskim zjazdu polskich notarjaszów, 
ciężary. Paragraf, o którym mowa, jest w Ści-|w celu dwojakim: raz ażeby się nad wspólną 
słym związka z $. 42. ogólnej ustawy 0 Zara- akcją w Wiedniu naradzić, powtóre ażeby sto- 
zie bydlęcej, podług którego ustawodawstwo kra- | warzyszenie galicyjskich notarjuszów do skatku 
jowe ma się troszczyć o to. doprowadzić. Krakowska Izba notarjalna przy- 
Sprawozdawca p. Proskowetz przed- |jęła następnie wypracowany w tej Sprawie re- 
stawił, że podniesione zarzuty w poprzedniej |ferat i poleciła mi takowy przedstawić na zjeź- 
komisji księgosnszowej zostały już zbite. Poczem |dzie, który na dzień 1. października do Krako- 
rozdział V. przyjęto 13 głosami przeciw sześcin. | wa zwołała, 
Rozdział VI. (o karach) przyjęto bez zmiany. R-ferat ten nie został w całości przez 
Nad rozdziałem VII. (postanowienia  przej-| większość zgromadzenia przyjęty. Różnica za- 
ściowe) rozwinęła się żywa dysknsja. sadnieza odnośnie do zjazdu wiedeńskiego, jaka 
P. Lóbłich w interesie zaprowiantowania |w skutek tego zaszła między uchwałą zjazdu 
Wiednia życzy sobie, by unormowano dłuższy krakowskiego a Izbą notarjalną krakowską, pn- 
perjod przejściowy i interpeluje rząd, co go|legą na tem, że Izba krak. yła za tem, iż 
skłoniło, aby z 5 lat przystał na 1'/, roku sprzeciwiać się należy wszelkim tymczasowym 
Ubolewa, że swego czasu Izba posłów nie |ulepszeniom postępowania spadkowego, a nato- 
uczyniła zadość życzeniom Izby panów; Wie-|miast dążyć do stanowczej reformy tegoż w du- 
dniowi trzeba zostawić czas na zaprowadzenie |chu prawa francnskiego, zgodnie z myślą sejmu 
środków zaradczych. Stawia wniosek, aby ter-| naszego i w celu ulżenia ciężaru stronom — 


ię się za potrzebą sta- 


tarjusze przy sądach powiatowych mieliby sobie 
z ustawy zapewnione pertraktacje spadków, 
których przydzielanie im dzisiaj od sądów po- 
wiatowych zależy. 

Wprawdzie uchwała zjazdu krakowskiego 
z natury rzeczy i w skutek obowiązujących u- 
staw, była jedynie środkiem zbadania opinii ko- 
legów jednego zawodu, bez Żadnej mocy, któ- 
raby mogła wiązać biorącego udział w obradach 
notarjusza, a tem mniej Izbę notarjalną. Wpra- 
wdzie wśród dyskusji kilku notarjuszów z 
wschodnich powiatów kraju oświadczyło, że je- 
dnolite działanie delegatów w Wiedniu na pod 
stawie referatu krakowskiej Izby byłoby niewy- 
konalne, ponieważ już przed odbyciem zjazdu 
niektóre Izby i kolegia dały swoim delegatom 
przeciwne instrukcje. Wprawdzie tedy nie mia- 
łem koniecznej potrzeby żądać jako delegat Izby 
sądecko-krakowskiej ponowienia instrukcji, któ- 
rą w uchwale nad ref ratem, który był zjazdo- 
wi w Krakowie przedstawiany, już otrzymałem. 
Przecież mimoto zaraz po odbytym zjeździe 
wniosłem do krakowskiej Izby notarjalnej po- 
danie, w którem oświadczyłem, że przeciwko 
mojemu przekonaniu życzeń większości zjazdu 
w Wiedniu bronićbym nie potrafił, że tedy je- 
śliby krakowska Izba od pierwotnego zapatry- 
wania swojego odstąpiła, proszę, ażeby Izba in- 
nego z członków swoich wybrać zechciała. W 


załatwieniu podania tego otrzymałem od Izby 
wezwanie, ażebym na stanowisku, przez Izbę w 


refuracie rzeczonym zajętem wytrwał i takowe 


na zjeździe wiedeńskim zaznaczył. To polecenie 


Izby spełniłem na posiedzeniu zjazdu wiedeń- 
skiego dnia 14. paź lziernika b. r. 


Z tego przedstawienia rzeczy okaznje się 


twierdzenie owego korespondenta niepraw- 
dziwem „jakobym ja miał był obo- 
wiązek lub otrzymał upoważnienie 
io wniesienia na zjeździe wiedeń- 
skim uchwał zjazdu krakowskiego.“ 
Również mylnem jest mniemanie owego ko- 
' respondenta, jakobym ja miał był prawo wno- 
jsić na wiedeńskim zjeździe cokolwiekbądź w i- 
mieniu zjazdu krakowskiego. Albowiem na zjazd 
wiedeński posyłały i miały prawo posyłać dele- 
gatów nie zjazdy lub stowarzyszenia krajowe, 
ale tylko Izby notarjalne. W ich więc imieniu 
wolno było tylko przemawiać, i ich tylko in- 
strukcje mogły delegatów wiązać. Że w tej mie- 
rze wykonałem mój obowiązek mandatem Izby 
na mnie włożony, o tem przekonywa ten numer 
wiedeńskiej gazety notarjalnej, w którym ów ko- 
respondent sprawozdanie z wiedeńskiego zjazdn 


wyczytał. 
Dr. Stanisław Madeyski, 
notarjusz. 


Kronika miojscowa | zamięjscowa, 
Dnia 19, listopada. 


* Bilety do wszystkich lóż i krzeseł na drugi 
występ pani Modrzejewskiej w „Marji Stuart“ w s0- 
botę, są już zaknpione. Z tego powodu pani Mo- 
drzejewska zdecydowała się jeszcze raz wystąpić 
w roli Marji w niedzielę. Bilety na to przedstawie- 
nie można dziś już zamawiać. 

* W kasynię mieszczańskiem odbędzie się w 
sobotę d. 22. listopada wieczorek mazykalny pod 
kierownictwem p. Marka z współudziałem pp. Lach- 


ner i Rożanowskiej fo wieczorku będzie muzyka : 


wojskowa grała do północy. — Początek o godzi: 
nie 8mej wieczorem. — Watęp jak zwykłe. 

Przed kilka dniami obiegały różne wiadomo- 
ści po pismach publicznych o przeznaczenin, jakie 
wrzekomo miały otrzymać dary jubileuszowe Kra- 
szewskiego. Wazystkie te wieści były przecież myl- 
ne. Przedewszystkiem musimy zaznaczyć, że war- 
tość materjalna pamiątkowych rzeczy jest znacznie 
przesadzoną. Nieocenione one są jako pamiątki i 
dowody czci i nznania, jakie Kraszewski umiał so- 
bia w społeczeństwie naszem wyrobić, ale praelitum 
affectionis nie jest ceną, która pieniężnie mogłaby 
być braną w rachunek. Ministerjnm nie uwolniło 
Kraszewskiego od opłaty cła, jak się tego spodzie- 
wano — pakowanie, przewóz, cło itp. wyjatki przez 
Kraszewukiego poniesione, wynosiły przeszło 1.000 
marek. Jak wiadomo, Kraszewski kupił obecnie 


nowy dom w Dreznie, do czeg» zmusiły go głównie | 


waranki hygieniczne, które w mieszkanin dotych- 
czasowo przez niego zajmowanem były dość nie- 
przyjaźce. W tym domn przeznacza on osobay po- 


mu nie wychodzi, a nawet z trudnością przychodzi 
„mu oddawać się zwykłym zajęciom. 

| * We Wiedniu podrożało miąso o 5 centów; 
itak że teraz kilo mięsa z przednich części kosztuje 
„65 ct., a z tylnych 80 et. ; bydło rzeźne podrożało 
tylko o 1 złr. za 100 kilo. Z tego powodu Rada 
miejska zarządziła poszukiwania i są projekta za- 
prowadzenia napowrót taks urzędowych na ceny 
; mięsa i pieczywa. Gdyby w naszej Radzie miejskiej 
choć iskierka jakiejś inicjatywy tliła — toby się 
zajmowano podobnemi tak waźnemi dla |Indności 
sprawami. 


* Pisaliśmy niedawno o korzyściach jakie mis- 
sta przynosi kapela „Harmonii* i wzywaliśmy pu- 
bliczacść, aby zajęła się losem tej młodej a tak 
dla Lwowa potrzebnej instytncji. Owoż z prawdzi- 
wą przyjemnością dowiedzieliśmy się dzisiaj, że p. 
Helena Modrzejewska oświadczyła sama, iż jeden z 
paru jeszcze niezajętych wieczorów poświęci na 
rzecz tej instytucji i weźmie udział w przygoto- 
wującym się dla niej amatorskim koncercie. 


* We Lwowie zawiąznje się towarzystwo pod 
nazwą „Spójnia“, mające na celu ochronę handia, 
przemysłn i gospodarstwa krajowego od przewagi 
zagranicznej. — Statuta zostały już potwierdzonę 
przez namiestnietwo. 


* Nasi artyści w Wiedniu nie próżnują. P. Loo- 
polski, który od czasu swego Klonowicza odpoczy- 
wał, obecnie pracuje nad obrazem, w ktorym przed- 
stawił Odwiedziny Karola V. w klasztorze, p. Bło- 
tnicki zaś znany ze swego talentu młody rzeźbiarz, 
nkończył już pomnik Piusa IX., którego przedsta- 
wił w siedzącej postawie w stroju pontyńkalnym. 
Twarz papieża nie jest idealizowana. Na wystawie 
w Kiinstlerhauzie zwracają uwagę oprócz płócien 
dawniej wymienionych także piękne pejzaże S. Te- 
rowicza, tudzież wyjazd na polowanie Kowalskiego. 

*  Donoszą z Petersburga, iż p. Ludwik Weso- 
łowaki, uczeń szkoły sztuk pięknych w oddziale 
malarauwa, otrzymał złoty medal, której to na- 
grody od lat ośmiu, gdy ją odebrał Siemiradzki, 
nikomu nie przyznano. 

= Mianowania. Namiestnik zamianował koy- 
cepistów  namieatnictwg; Stanisława  Cieńskiego, 
Władysława Gałeckiego, Jaua Małeckiego i Henry- 
ka Marcinkiewicza prowizorycznymi komisarzami 
powłatowymi, zaś konceptowych praktykantów na» 
miestnietwa: Włodzimierza Ławrowskiego, Gustą: 
wa Radwańskiego, Henryka Macharskiego i Dyoni- 
zego Zawadzkiego prowizorycznymi koncepistami — 
dalej przeniósł komisarzy powiatowych: Władysła- 
wa Chądzyńskiego z Białej do namieatnictwa, Wła- 
dysława Sermaka z Gorlic do Białej, Józefa Woło- 
szyńskiego z Wadowic do Gorlic, Władysława Ga- 
łeckiego z Chrzanowa do Wadowic, Marcelego Ma. 
nasterskiege z Gródka do Jarosławia, Augusta hra- 
biego Dzieduszyckiego ze Lwowa do Gródka, dr. 
Zenona Korotkiewicza z Borszczowa do Gródka, a 
Jana Malawskiego z Kossowa do Borszczowa; Sa 
koncepistów namiestnictwa: Gustawa Radwańskiego 

|: Sanoka do Gródka, a Henryka Macharskiego z 
Mielca do Kossowa. 


Jarosław, 16. listopada. (W sprawie oświa- 
jty.) Na prywatnem zebraniu kilknnasta nanczycieli 
i ludowych u jednego z kolegów miał p. S. członek 
, Towarzystwa ogródwiczo - pszczolniczege Odczyt e 
pszczeinictwie. Wielu nauczycieli tutejszego powiata 
zainteresowali się bardzo przemysłem domowym, a 
mianowicie ogrodnictwem i pazezelnictwem, tudzież 
wyrobami modeli rolniczych, czego dowodem była 
wystawa zbiorowa uskuteczniona przez prywatuę 
grono nauczycieli, wyszczególniona medalem. Ża- 
chęceni tym świetnym wynikiem swolch unsiłowań, 
postanowili ra czwartkowem zebranin uczynić krek 
dalej. Mianowieie, uprosili prelegenta p. 8., aby 
zrobił kilka modeli różnych alów w tym celu, aby 
wykłady o pazezelnictwie mogły się odbywać na 
podstawie szczegółowego uzmysłowienia, potem, aby 
uczniowie szkółek mogli według tych modeli usku- 
teczniać wyroby. Następnie chcąc naukę pasiecznie- 
twa ułatwić nawet i tym nauczycielom, którzy mniej 
mają sposobności zapoznania się z tym przedmiotem 
i udzielania go swoim uczniom, a ponieważ nie ma 
w Bzkolnych czytankach odpowiednich ustępów o 
| pszczelnictwie, uchwalono ułożyć dłuższy nieco ustęp 
jo pszczelnictwie w sposób zrozumiały i przystępny 
[l wydrukować takowy, aby każdy nauczycieli mógł 
na podstawie tego dać swoim uczniom dokładny 
| pogląd na tę gułęź gospodarstwa. 

Po czem miał p. M. wielce zajmujący wykład 
‘ustny o wyrobach domowych (przemyśle domowym). 
Przedmioty, jakie nadają się do robót domowych, 


są konopie, len. Ta wykazał konieczną potrzebę 


kój na pomieszczenie pamiątex jnbilenszowych — kołowrotków, któremi cztery razy tyle w tym sa- 
będą one tam zachowane w umyślułe sporządzonych mym czasie uprzędzie jak wrzecionem. Za dawnych 
na ten cel szafach i gablotkach. Żadnego testa- czasów matrony polskie używały kołowrotków i 
mentu przekazującego Kraszewski nie robił, a po dopiero wtedy wzięto się do wrzecion, gdy ton 


powoli postępowało, minem wejścia w życie ustawy był 


p. Krzeczunowicz 


si „ gd ZE sad 


jzem 1 rozpłaszczając się tworzą ciągłe ślinowa- 
te powłoki. Sądzono, iż tak szybko tworzącego 
jsię przepysznego barwnika użyć będzie można 
„do zabarwiania, — lecz nie jest on trwałym, | 
, światło niszczy go wkrótce. p aaa a 
a wt czerwonym utworze niezliczoną ilość o0- 
EE 0 Faliych ciałek, e WA Pota A 
i dami ( Wundermonaden, Monas prodigiosa). Obe- 
pPokożgągnie.) cna ich nazwa jest bakterje czerwone kuliste 

Kwaśnienie wina lub piwa, stojącego na (Micrococcus prodigiosus). Żywią się one białko- 
wolnem powietrzu, będące przemianą wysko-j watemi substancjami, rozkładają je i tworzą 
ku w nich zawartego na kwas octowy jest przez szczególnego rodzaju kiśnienie pigmento- 
dziełem bakterji. Pasteur wykazał, iż wszystkie; we czerwony barwnik, który podług badań Otto- 
choroby wina są powodowane przez kisiele pew-|na Erdmanna i Schroetera, (Erdmann, Bildung 
nego rodzaju, które podczas sporządzania tego von Anilinfarben aus Proteinkórpern. Journal für 
napoju doń się dostają i że dla pozbycia się ich | praktische Chemie 1866 — Schröter, Uiber eini- 
należy wino do 50 a nawet 70 °C ogrzewać, co |ge darch Bakterien gebildete Pigmente, w Cohna: 


0 BAKTERJACH. 


napisał 


stycznia | zaś większość oświadczyła 


e jest w zastosowaniu we wszystkich, 
cach. 
p e lenia mleka polega na przemianie cu- 
ada! i 50 w kwas mleczny, spowodowanej 
i ami bakterji; — ten sam kisiel jest czyn- 
ym że Nazję u kapusty, ogórków it. p. 
T E fe inne kiśnienia; pewne 
garbmik w kwas Sp ajm; inne przemieniają 
nemi przy kiśni ga'lusowy, znów inne są czyn- 
ETY = Fig kwasu masłowego i two- 
Ciekawe są kisiele : ; 
tych, wytwarzające i od* jes 
znanem, iż od czasu do czasu na różn w 
trawach, Bzczególniej na  chlebi aa 
krople krwi w sposób niewytłómaczony, stępują 
się wnet powiększają | zalewają całe powierz- 
chnię. Uważano to dawniej za znak niebios 
znak nieszczęścia, szczególniej gdy zjawisko to 
na opłatku hostyjnym spostrzeżono, — historja 
podaje nazwiska mnóstwa osób, które padły o- 
fiarą zabobonów i przesądów przywiązanych do 
tego zjawiska. Ehrenberg był pierwszym, który 
rzecz tę bliżej zbadał. 
Powłoki te krwistego koloru tworzą się w 
wilgotnem powietrzu, tylko na gotowanych po- 
trawach, na ziemniakach, ryżu, kleju mącznym, 
polencie, mięsie, mleku i t. p. Najpierw okazu- 
ją s'ę małe, różowe Inb purpurowe kropelki sli- 
uowate, powiększające Się coraz więcej, przy- 


Beiträge zur Biologie der Pfianzen Heft II. 1872) 
szczególne pokrewieństwo posiada z barwami 
anilinowemi. Powłoki na jajach, ziemniakach, 
serze i innych potrawach, śnieżnej, żółtej, po- 
marańczowej, zielonej, fioletowej, niebieskiej lub 
brunatnej barwy, pokrewne barwinkom aniliuo- 
wym, są również tworami bakteryj kulistychy 
tak jak zielenienie i żółknienie mleka, zielenie- 
nie materji na ranach (Vibrio synzanthum Ehr 
Bacterya syncyanum Ehr. Bact. aeruginum Schroet,) 
Podług nowszych badań zdaje się być i lakmóńs 
utworem bakteryj. 

W najnowszych czasach nakoniec udałó się 
odkryć niespodziewanej doniosłości objawy ży- 
wotności bakteryj, objawy, które rozstrzygają 
o zdrowiu i chorobie, o życiu i śmierci! czło- 
wieka. i mh 

Częściej niż dawnemi czasy, Chóciaż nie 
tak gwałtownie, nawiedzają ludzkość mnożącą 
się i gęszczącą się coraz bardziej upiory stra- 
sznych epidemij, kroczące niepowstrzymanie z 
miasta do miasta, z kraju do kraju, >- porywa- 
Jące ciągle mnóstwo ofiar w swym szybkim po- 
chodzie. Umiejętność i sztuka słabły wobec po- 
tęgi tej Riszczącej siły, co w różnych /postaciach 
chorób i epidemii: cholery, dżumy; durzycy 
(Typhus), dławca ( Diphtheritia), ospy, odry, po- 
żogi szpitalnej (Hosptalbrand), zaraz bydlęcych 
i inuych, jedno wspólne znamię igi nadaje: iż 
nie powstają nigdy bezpośrednio z W wnątrzągoi 


roby te dostają się tylko przez przeniesienie z 
miejsca, gdzie wpierw panowały, przez chorych 
lub przedmioty ztamtąd — przez zarazę. j 

Zarażenie nie objawia się zaraz, lecz do- 
piero po pewnym czasie, gwałtownym zastojem 
prawidłowych żywotnych czynności wszystkich 
organów, a człowiek niem dotknięty rozszerza 
chorobę dalej, oddechem, potem, odchodami, na- 
wet sukniami i bielizną. Przy pożodze szpital- 
nej i jadzie trupim wystarczy tehnienia ciężące 
na nożu anatoma lub enirurg« do zatrucia ka- 
żdej rany; pożogę ślódzienną przenosi mucha z 
chorego na zdrowe zwierzę. 

Prace dawnych lekarzy w celu poznania 
istoty zarażliwego ciała pozostały długi czas 
bezskutćcznemi. Dopiero Davaine odkrył w r. 
1863 w krwi bydląt chorych na śledzionę, nie- 
zliczoną ilość cienkich nitkowatych ciałek, dwa 
razy tak dłagich jak ciałka krwi i różniących 
sią od zwykłych nitkowatych bakteryj tylko 
brzkiem zdolności poraszania się. Davsine na- 
zwał je bateridjami. I człowiek podlega choro- 
bia zaraźliwej (Pustula maligna), podobnej po- 
żodze śledzieunej, w której krew jego pełną jest 


 bakteridjów 


Z postępem umiejętności powiększała się 
liczba badaczy oddających się poszukiwaniom 
nad istotą tych chorób; Buhl, Cohn, Hallier, 
Hueter, Jaffe, Keber, Klebs, Koch, Leyden, Leu- 
ckart, Obermeier, Orth, Oertel, Kecklingshau- 
sen, Traube i inni wyświecili ważność tych 
nieznanych tak długie czasy czynników w ży- 
ciu organizmów, — wykazali, iż zaraźliwość 
chorób epidemicznych polega na przenoszeniu 
się bakteridjów zapomocą powietrza i wody do 
picia. Najwybitniejszymi obecnie zwolennikami 
tego twierdzenia 0 przyczynie chorób infekcyj- 
nych są dr. Hallier, profesor botaniki w Jenie 
i dr. Klebs profesor anatomii patologicznej w 
Pradze, z których pierwszy wykazał i opisał 
wiele rodzajów baktć tdjów i mikroskopów jako 
przyczynę chorób roślin i zwierząt, drugi, jako 
przyczynę wielu chorób epidemicznych czło- 
wieka, Do tych chorób należy wiele takich, 
których infekcyjna natura dotychczas wcale nie 
była znaną Dn. p. rsnmatyzm stawowy, choroba 
bardzo niebezpieczna, gdyż pociąga za sobą uie- 


;bierające pozór ikry, które później spływają ra- |lub wewnętrznych organicznych przyczyn. Cho-, aleczalne błędy serca. 


Profesor Klebs wykazał, 
iż'przy reumatyzmie stawowym osiada się na za- 
stawkach sercowych mnóstwo bakterji i mikro- 
kokoków, które czynność powyższych organów 
wstrzymują. 

Również jako przyczynę osławianej cho- 


demii, powodowanej bakterjami, jak i wiele in- 
nych zwie! ząt. 

| Przyczyną straszliwej choroby Dhiptheritia 
są, jak się podług najnowszych badań okazało, 
|również bakterje, których zarodki dostawszy 
się do przełyka i przewodu oddechowego, na- 


roby syfilistycznej miał dr. Klebs pewne wła-|grombdzaniem się swem wytwarzają „membrą- 


ściwa bakteridje wynaleźć ; — okazy dotyczące 
pokazywał na ostatniem zgromadzeniu przyrodni- 
ków w Kassel. 

Przy zgniliżnie płuc (gangraena pu'monum), 


zawierają wyplate części mnóstwo kd 


tych i wężykowaiych bakteridjów. 

Znaleziono również w pęcherzu moczowym 
człowieka bakterje w najrozmaitszych stadjach 
rozwoju. Zmarły sławny profesor dr. Traube 
w Berlinie wykazał przed kilku lity, iż bak- 
terje rozmnażają się licznie w pęcherza moczo- 
wym i katar w nim, zamieniają w jątrzenie się. 
Bakterje wędrują z pęcherza do nerek, powo- 
dując ich zapalenie, przyczem całe nerki by- 
wają zniszczone. 

Bakterje znajdują się we wrzodach żołądka 
i przewodów kiszkowych, zkąd przenoszą się do 
naczyń krwistych i limfatycznych, jak n. 
przy tak zwanej kiszkowej Mykosis, której 
ofiarą padają zwykle ludzie zajmujący się bru- 
dnym włosieniem końskim i szczeciną. 

Również u chorych na cholerę, Znaleziono 
w błonie śluzowej kiszek bakterje; najważniej- 
szą jednak rolę odgrywają one przy zatru- 
ciach krwi, Pyemii i Septichemii, 
w szpitalach i lazaretach wojennych. Zatrucie 
takie krwi porywa więcej ofiar w wojnie niź 
kule nieprzyjacielskie a raz zagnieźdzone w 
szpitalu zaraża choćby najmniejsze skaleczenia. 
Bakterje dostają się z otaczającego powietrza 
do ran, osadzają się w szeregach lub kupkach 
w jątrzącej się cieczy, rozmnażają się coraz 
liczniej i przemieniają zdrowo wyglądającą ra- 
nę w cuchnące ognisko jątrzenia się. Zamiesz- 
kałe przez nich tkanki mięsne rozpadają się; 
dostawszy się do krwi przenoszą się de różnych 
organów, niszcząc je, a zjadliwa febra kładzie 
kres siłom żywotnym organizmu. 

Także w przezroczystej ospiej lymfie kro- 
wiej i ludzkiej, rozmnażają się podobre kuliste 
bakterje. Jedwabniki ulegają takżs pewnej epi- 


p. | jącego materję zdrowemu zwierzęciu. 


nowaty* śluz, grożący uduszeniem. Mikroskop 
okazuje we wszystkich organach chorego mnó- 
stwo bakteryj kulistych, toczących tkanki mięs- 
ne, neszynne i śltzowe, wstrzymujących obieg 
xiwi, syrowadzających zapalenia i zatruwają- 
cych krew, Wyzdrowienie jest tylko wtedy moż- 
| iwem, gdy się te bakterje kuliste zgromadzą w 
in a i ztąd powoli z ciała wydalone zo- 
staną. 

Najdokładniej zbadanym jest rozwój bakte- 
ryj w chorobie zwanej karbankułem, która u 
zwierząt pod nazwą pożogi śledziennej wystę- 
puje i ztąd często na ludzi przenoszoną bywa. 

Aby się przekonać, iż pod mikroskopem wi- 
dzialne zarodki rzeczywiście wywołują u pew- 
nych zwierząt pewne choroby, wszczepia się 
jak najmniejszą ilość takiego zarodku, zawiera- 
Skorc 
zwierzę zasłabnie i w krwi jego znajdzie się 


daleko więcej niż wszczepiono bakterji, będzie - 


to dowodem, iż bakterje są przyczyną choroby. 
Stanowczo dowiódł tego dr. Koch, lekarz z 
Wollsteinu w chorobie zwanej pożogą śledzienną. 

Rozwój tych drobnych istot w zaszczepio- 
nym organizmie jest tak szybki, iż n. p. królik 
ukłuty w ucho igłą, zamaczaną w krwi zarażo- 
nej, po 24 godzinach ma wszystkie organa na- 
pełnione bakterjami pożogi śledziennej, a po 48 
godzinach są już wszystkie tkanki w ten spo- 
sób napełnione miliardami kijkowatych bakterjj, 
iż śmierć nastąpić musi albo przez zatkanie nie- 
mi włoskowatych naczyń krwistych (Capillaren), 
albo przez wyssanie wszystkich soków odżyw- 
czych organizmu, albo nakoniec przez rozkład i 
gnicie wewnętrznych organów. 

W innej niebezpiecznej chorobie, darzycy 
palmowy (Typhus recurrens), wykazał dr. O- 
bermeier, lekarz w Berlinie, również bakterje, 
tak zwane Spirochaeten, wężowate istoty wy- 
pełniające krew chorego. Prawdopodobnie złe, 
zepsute środki pożywienia, sprzyjają rozwojowi 


kn a 


=~. 


Prżomysł zaczął npada. Następnie podniósł wyroby |ny naprzeciwko ogniowi, rozłożył się obozem kołojdo 7:50 zł. — Rzepak zimowy od 1125 do 11:75 
ze słomy, różne z niej plecionki na koszyki, pude- |karczmy położonej na gościńcu cesarskim, którą lud] zł., rzepak letni od 10:75 do 11*— zł. Lnianka jesien. 

tutejszy Krzywdą zowie i ztamtąd przypatrywał sięlod 950 do 975 zł. — 
jak ludzką pracę ogień niszczył, i nie był łaskaw|do 12-— zł, 


łeczka i kapelusze. Plecionki ze słomy nie tylko 
Można wyrabiać w lecie, gdy słoma pobieleje, ale 
W każdym innym czasie, albowiem są sposoby bie- 
lenia słomy, co w każdym można uskntecznić cza- 
te, Ostatecznie wskazał zioła lekarskie. Wiadomo, 

u nas okolice, w których dla braku ziół lekar- 
łkich, aptekarze sprowadzają wszystkie zioła z Wie- 
dnia. Czyż nie lepiej zorganizować zbieranie takich 
złół w okolicach, gdzie one są i wysyłać w takie, 
tdzie ich nie ma. Są po wsiach takie kobiety, któ- 
Te jnź nic nie potrafią, tylko zbierać w żniwa kłó- 
tka, mogłyby one wyśmienicie zbierać i zioła le- 
Karskie, a miałyby z tego lepszy zarobek. Na przy- 
tzłe posiedzenie zapowiedział p. M. odczyt o „sło- 
mie“, o jej przyrządzeniu i bieleniu, tudzież o wy- 
Tabianiu z niej różnych plecionek w różnych dese- 
àlach. Przedówszystkiem położył na to nacisk, że 
W krajn jnż dość mówiono i pisano o przemyśle 
domowym, uależałoby się już raz jąć praktyki, a 
Rauczyciele mogliby pierwsi do tego przyłożyć rękę 
I wielce przysłażyć się krajowi. 

— (© Tarnopol. (Jeszcze o drożyźnie i nę- 
dzy pomiędzy uboższą ludnością. Co byłoby obo- 
Wiązkiem rząda. Powinność zwierzchności gminnej 
dlesienia pomocy nieszczęśliwym. Myśl założenia 
Niejskiej piekarni dla wypiekania chleba dla bie- 
dnych.) Przed kilku dniami pisałem o drożyźnie, 
© brakn pracy, oraz o nędzy, która na pierwszym 
Wtępie zimy na dobre już się zagnieźdża pomię- 
dzy nboższą warstwą ludności. Dziś powtórnie po- 
Wracam do tego tematu, aby raz jeszcze przypo- 
Anie tę sprawę naszym posłom w Wiednia i 
tządowi. 


kilka kroków pomaszerować do nas na miejsce po-|zł. — Koniczyna od 49— do 53— zł. — Kmi- 
żarn. Nie wiemy czem my sobie na taki despekt|nek od —— do —— zł. — Anyż od —— do 
zasłużyli. Przecież w straży ogniowej samborskiej| ——— zł, — Anyż płaski od 36-— do 40— zł. 


znajduje się aż dwóch bardzo dzielnych jak ich 
tem nazywają strażaków, którzy są pochodzenia ze 
Strzałkowie, i tam się dobrze sprawnją i królew- 
sko-wolnego miasta Sambora bardzo dzielnie nawet 
z narażeniem swego zdrowia i życia bronią. Potem 
gdy kiedy w Samborze się pali, to i z naszych 
Strzałkowie, które od Sambora pół mili są odległe, 


naród gonią — a naród na ratunek i to licznie | Napoleondor 9.32'/,. 


spieszy. 


— Bieda na Górnym Szlązku rośnie z|czej w Tarnopolu d. 17. listopada 1879. Od nieja- 
dniem każdym, jak donoszą szlązkie dzienniki.| kiego czasu zapanowała u nas tak, jak na wszyst- 
Kartofle i żyto będące prawie wyłącznym środkiem| kich targach zagranicznych stagnacja w handlu 
żywności małych właścicieli Szłązka, nie udały się| zbożowym. Przypisują takową zniżce cen zboża w 
zupełnie. Siana brak także wielki, skutkiem czego| Ameryce i wielkiej wysyłce tegoż do Europy. Zda- 
Publiczne roboty przed-| niem naszem więcej jeszcze przypisać ją potrzeba 
sięwzięte przez rząd, będą musiały być niebawem | spekulacyj na zniżkę, a porobione zapasy, które się 
zaniechane z powodn nadchodzącej pory zimowej i|jednakże jnż wyczerpują, pozwoliły konsumentom 
nie pozostanie nic innego, jak rozdzielanie zapo-| jakiś czas wstrzymać się z zakupnami zboża. Jest 
móg pomiędzy klasę roboczą ogołoconą ze wszyst-|to zwykła reakcja, która po gorączkowej dążności 
W Lublinitz| ku zwyżce cen na krótki czas w tym roku nastą- 
wychodzący Oberschlesischer Bote pisał w tych| pić musiała, 


nie ma paszy dla bydła. 


kiego i nie mającą sposobu zarobku. 


dniach, eo następuje: „W najgorszem położeniu jest 


robotnik pracnjący z dnia na dzień, gdyż małe je-| wego Jorku o podwyższeniu się tamże cen, pod- 
go zapasy w kartofiach i kapuście, które stanowią | niosły się ceny na targu w Berlinie, za tą tenden- 
jego wyłączne prawie pożywienie, skończą się nie-|cją poszła Anglia. Francja, Szwajcarja i Wiedeń 
bawem a roboty i zarobku nie ma, bo tak większy | dotąd nie odpowiedziały temu kierankowi, lecz zda- 
jak mały właściciel ograniczają się w wydatkach | je się, że wyczerpujące się zapasy pociągną i te 
wobec zbliżającej się biedy. Nie przesadzimy też| kraje wkrótee napowrót ożywi się popyt za zbo- 


Nasienie lniane od 11:70 
Nasienie konopne od —*— do —'— 


Spirytus za 10.000 litrów procent: 
Gotowy ed 36:40 do —— zł. 
Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 
Usposobiene: 
Przyjemniejsze. 
Waluta: Mark ——. — Rabel 1.22'/,. —- 


Sprawozdanie tygodniowe spółki rolui- 


W skutku świeżo nadeszłych wiadomości z No- 


jowym przez oboje królestwo wirtemberg- 
skich, zabawiwszy godzinę, dalej odjechała. 


stynę powitał tutaj namiestnik na dworcu 


dem stosunków Belgii do stolicy apostol- 


ra, aby z formalnych powodów nie pozwolić 
na wytoczenie procesu (w toku sesji Rady 
państwa). Granitsch złożył urząd sprawo- 
zdawcy i ogłosił wotum mniejszości; spra- 
wozdawcą wybrany Lienbacher. 

Budapeszt d. 18. listopada.  Posiedze- 
nie Izby posłów; rozprawa szczegółowa nad 
ustawą o administracji Bośnii i Herce- 
gowiny. Paragraf 1. wraz z poprawkami u- 
chwalono na wniosek Tiszy 161 głosami 
przeciw 147 odesłać do komisji; resztę pa- 
ragrafów przyjęto według projektu rządowe- 
go. — W piątek rozprawa nad ustawą woj- 
skową. 

Sztutgarda 18. listopada. Arcyks. Kry- 
styna, powitana na tutejszym dworcu kole- 


Sztrasburrg 18. listopada. Arcyks. Kry- 


kolejowym w im eniu cesarza Wilhelma, od 
którego też złożył gratulacje. 

Bruksela d. 18. listopada. W Izbie 
posłów minister Frere Orban odpowiada na 
wniesioną d. 19%. b. m. interpelację wzglę- 


skiej. Wyłożył szczegółowo fakta, które 
sprowadziły obecne położenie, i odczytał 
kilka depesz posła belgijskiego przy stolicy 


W testrzs ur. Skarbka. 
Dziś, we środę dnia 19. listopada 1879. 
Siódmy występ pani 


> HELENY MODRZEJEWSKIEJ. 


Sluby panieńskie 


Komedja w 5 aktach Aleks. hr. Fredry. 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 


We czwartek dnia 20. listopada 1879. 
Nadliczbowy występ pani Heleny Modrzejewskiej, 


DALILA 


Dramat w 6 aktach przez Oktawiusza Fenilleta. 
BZZEIEAWO "ZW mi sai > M a i 
Lwów, z izby hszdiowsi, 
1 Akcje za astukę 
„(bs kapona hieżącsgo). 


19 listopada. 


Koiej gale, Karola ladwiką . 288 — 240 50 
„  Leowike-Czorz.-Jaska ‘43 50 147 
Banka hip. gile. po 200 mł , 368 — 973 — 

n brod. galie. po 200 złe, 33 — 284 — 
H. Listy zest. za 100 zły. 
(bez kupsum biedzesgoy. 
Tow. kred. galle. $ grat. W. m. . 82 75 28 76 
P 4 (ARD. 86 50 87 60 
A k + B okres. . x 75 92 76 
Hanka yet. gallo. 8 pe. . . 9780 98 BO 
delie. Zakł. kred. włośse, 6 pret.. 33 — 101 — 
III. Listy dłażne ze 100 złr. 
Ugiiuego roln. kradyt, Zakcadn 
dia Galicji i Bukowiny 6 pret. S2 — Q4 m 
Ty. Obligi zs 100 sir, 
Induzniarsyjne galicyjskie. . . 94 40 45 40 


Brak uródzsjów w tym reku daje się czuć nie-| pewno, gdy powiemy, że głód i tyfas zawitają pe-| żem w całej swej pełni. ap, z których wynika, że papież] i kardy- drm piore, Gr ky Ej, e % b 5 
Ral w całej Europie, a ztąd wypływa konkluzjaj wno niebawem do naszych okolic,“ Dotyczy te pszenicy i żyta, bo jęczmień zwła- |nał sekretarz stanu ubolewają nad zama- he m A Ae EEO 13 E H: 50 
ła, że kn wiośnie głód pomiędzy uboższą warstwą — Poznań 18. listopada. Dyrekcja spółki |szcza browarny jest poszukiwany, więcej jeszcze|chami na konstytucję belgijską, i naga- s SŁONI 34 50 26 60 

dności jest nieunikniony. Dziś już nawet taka teatralnej udała się przed miesiącem do tutejszego groch i fasola, szczególniej ta ostatnia. Ceny rze- niają je 1 i i TeS 
Francja, gdzie przemysł i dobrobyt kwitnie bez | magistratu z prośbą o udzielenie teatrowi pol-| paku podniosły się a szczególniej Inianki. a Š d 18. li da. Cairoli „ , V. Monety. 
borównania na większą skalę niż u nas, myśli o skiemu gazu i wody po tej samej cenie, po jakiej Wielkie poszukiwania za koniczyną. W zacho- zym a. 1 o listopa a. Cairoli wręczył Dskat botendaszki . . . 544 5654 
ie tych, którzy są lub mogą wkrótce stać się je ma tutejszy teatr niemiecki, Magistrat tutejszy | dniej Galicji dotkniętej nieurodzajem, gdzie na wio- królowi podanie się gabinetu do dymisji. a GRI a 1 4. 1 > 48 6 58 
Kdlnymi kawałka chleba, i w tym celu zakłada prośbie tej odmówił z powodu, jak pisze, że teatr snę niestety biednej ludności głód zagraża, poczy- Wiedeń 19. listopada. Były minister Napoisondor m OJ $ 9 889 
my przytułku itp. Czytałem właśnie w jednym z polski nie może korzystać z tego dobrodziejstwa, |nają robić zakupna zboża dla wyżywienia tej lu-| Lasser umarł. Półisperja? rosyjssi . vba 967 
lenników, że obok trzech istniejących już zakła- co teatr niemiecki, bo ostatni jest instytucją miej- | dności, jakoteż na nasienie. Londyn d. 10. listopada. „Times“ do- Bubel rosyjski »robrzy . 1E8 170 
ów przytułku otwarty został przed kilku dniami ską a teatr polski prywatnem przedsiębiorstwem, a Ceny tarnopolskie za 100 kilogramów: | zi y F i l pada. , Gl ” „  paplarowy. . . . 152 1% 
Gwarty zakład pod nazwą „L' Hospitalitó du tra- ztąd ma wobec magistratu takie same znaczenie, Pszenica biała od 1l*— do 12:75 nosi z Konstantynopola „dnia wczorajszego :|:00 murek niowięckich , 57 60 5$ 2) 
"ail libre", W zakładzie tym wolny dla biedaków | jakie mają zakłady sztuki lnb rozrywki. Gdyby „ żółta „ 1l*— „ 1250 Mamy powód mniemać, że rząd moskiewski 3rsbro 61M M. „Agr y> Ə 109 60 
t pobyt -przez trzy miesiące. U nas mowy na-|więc do żądania tego się przyczynił, musiałby w » czerwona „1150 „ 1275 radził sułtanowi, niezwłocznie zaprowadzić Kupoay w srebrze 28 25 100 35 
t być nie może o t go rodzaju zakładach, bo Za następstwie toż samo zrobić dla niemieckiego Volks- Żyto . . = n 8$— a 9— reformy, aby nie nastąpiły wielkie zawikła- C 
Un naradzilibyśwy się, zanim zdobylibyśmy potrze- | theater, i innych tym podobnych, a tego bez nara- Jęczmień . „w 7— „ 82 nia europejskie KURS GIEŁDY WIEDENBKIEJ. 
My fundusz na otwarcie takiego zakładu, wszyscy żenia na uszczerbek budżetu miejskiego uczynić nie Groch . "n 7— , 10— K P i ld. 49. li Wiedeń 18. listopada 1879. 
W dla których byłby urządzony zakład przeszliby'może. Dyrekcja spółki teatralnej nie przestanie na Hreczka „ 625 „ 7— onstantynopo SBE z. listopada. Na godzina 2. minut 35. popołudniu. 
ła łono Abrahama, tej odpowiedzi, lecz odwoła się do reprezentantów Knkurudza „n 550 „ 650 ZE ZEM posiedzeniu komisji grecko-tu- Losy kredytowe 172.50 Węgier. kred. 254.30 
~ Obowiązkiem jest rządu naszego, aby przynaj- miasta. Owies . » 550 s 6— reckiej, delegaci tureccy obstawali przy tem, | Akcje fran.-anst. —.— Anglo-austr. 134.75 
Malej choć w okolicach najwięcej dotkniętych nie-| __ Minister bułgarski Grekow, piastujący Fasola . „> 95— „all — że proponowana przez Grecję granica wła- | Unionsbank 92.40 Kolej Kar. Lud. 238.50 
dzajem, zwolnił od płacenia podatków tych, któ- | teke sprawiedliwości dczas obchod l Proso . s —— t nas Anis , Nordbahn 228.25 Kolej Połud. 77.75 
ę sp , po obchodn weselnego n ściwie przekraczałaby północne szczyty obu . ER 
nie stać na zapłacenie, a tym którzy nie ma- ; ke , M Koniczyna 50.— 60:— e SRE, : A Kolej Alföld. 7 Kolej Elżbiety 175.50 
napadł i zelżył czynnie jednego z gosci. Daia na " " dolin, i że natomiast szczyty połud d j 136.75 j y 
gdzie naróbić i pozostają bez kawałka chleba stępnego pokrzywdzony wytoczył ministrowi proces, Rzepak » 1050 „ 11— i szoayiy po udnlowe Ca-| Kolej Lw.-czer. 143.— Weg. Nordostb. 128.50 
Rzyjść a pomocą, aby ocalić ich od głodowej śmier- | sąd skazał Grekowa na miesiąc więzienia, pomi- Luianka . 9 — „ 10.25 wałyby daleko odpowiedniejszą granicę. Dłu- | Rudolfsbahn —— Wied. Comunal. 117.40 


i zapobiedz mogącym ztąd powstać chorobom 
Widemicznym. Z wiosną zaś powinien rząd nie- 
włocznie rozpocząć w kraju naszym budowę ja- 
daj sieci kolejowej, aby w ten sposób dać możność 

zarobkowania, 

Uboższa warstwa ludności, która żyje wyłą- 

e z dziennego zarobku, mieszka przeważnie po 
tach. Należałoby aby i zwierzchności gminne 

y się o ile możności nieść pomoc tym, któ- 

jej niesbędnie potrzebują, gdy środki po temu 
da wystarczają, powinni odnieść sig do władz kom- 
Wtentūych 1 żądać z ich strony poparcia. Los 
Fpółobywateli jak dla nas tak też i dla rządu 
k powinieu być obojętnym. Sprawa jest te wiel- 
by wagi, którą należy zająć się jak najrychiej i 
Mgorliwiej. 

Słyszałeń, że ktoś z tutejszych obywateli, a 
Wajo big nawet sam p. burmistrz podjął myśl, aby 
I kasy miejskiej przeznaczyć pewien fundnsz na o- 
warcie piekarni, wypiekać chleb razowy i sprze- 
wać biednym po cenach przystępnych. Dlaczego 

dl tak piękna dotychczas nie została nrzeczywi- 

ną — nie wiemy. Wiemy tylko, że biedni, 
korzy nieraz ostatnią siermięgę zastawiają, by 
Rys chleb, dotychczas wyzyskiwani są przez tu- 
ŚJezych piekarzy, którzy każą sobie płacić po 10 
Matów sa malutki bocheneczek chleba, który nawet 
Rdłag teraźniejszych wysokich cen zboża wart jest 

wyzej 6 ct. 

— Strzałkowice. Donosimy wam, że n nas 
Y gtrzałkowicach dnia 13. listopada b. r. w wie- 
Rór o godzinie Stej bardzo się paliło — 6ciu go- 

bdarzy zostało bez dachu, chleba i odzienia. 3zko- 
7 jest blizko na 5 tysięcy. Przyczynę pożaru tru- 
le odgadnąć — zdaje się, że była nią nieostro- 
Rosé. Że się u nas paliło, to w tem nio nowego, 
h to po wsiach zawsze się pali — a jak się za- 

e palić, to się pali co się zowie' — dlatego się 
mu nie a nie nie dziwajemy — ale jednego pojąć 

możemy, a to tego, dlaczego pan naczelnik 

y ogniowej samborskiej przymaszerowawszy z 

4 straży ogniowej uzbrojoną w sikawki dono- 


ego kalibrn i inne skateczne narzędzia do woj- rudza stara od 7:50 do 7:75 zł. 


X 


tworów w organizmie. 
pomiędzy ciałkami krwi i przy rosnącym 
Apadzie febrycznym jest ich mniej we krwi, 

a przy opuszczającym. 
Niedowiedzioną ale prawdopodobną przy- 
są bakterje i mikrokokki w chorobach 
Wanych : kur, odra, ospa, które przez prze- 
| maj z człowieka na człowieka, rozszerzane 
ają. U innej grupy chorób dzieje się prze- 
I8zenie zarodków choroby nie bezpośrednio, 
Ka warunki rozwoju zjadliwej substancji spo- 
tywają z wszelkiem prawdopodobieństwem w 
dorakach klimatycznych, gdyż pewne tylko 
oty sprzyjają powstaniu zarodków. Pierw- 
grupę chorób nazywamy zaraźliwemi (con- 
), dragą wyziewowemi (miasmatisch). Do 
należą darzyca brzuszna (Unterleibstifis) 

zimna febra, ziemnica i dżuma. 
_ Wprawdzie badania i odkrycia dotychcza- 
nie dają jeszcze podstaw do postawienia 
twej niewzruszonej teorji, rzuciły one prze- 
całkiem nowe światło w dziedziny zoologii, 
cyny i hygieny. Wiemy z nich, iż bakterje 
miczne nie są te same co bakterje gnicia; 
one pod zupełnie innemi warnnkami ży- 
one toczą z bakterjami gnicia na tem sa- 
polu walkę o byt, a uległszy, bywają wy- 
NYczane. Spostrzegł to już Davaine, iż w krwi 
Mierzęcia zmarłego na pożogę śledzienną już 
? 48 godzinach znikają bakterje śledzienne u- 
ąc zupełnie mnożącym się bakterjom gni- 
Wiemy również, iż zaszczepienie zgniłej 
i niema żadnych następstw i odwrotnie, że 
idje zasuszone nie tracą swych zaraźli- 
łch własności. 

|. Na mocy powyższych doświadczeń poczęła 
a lekarska używać innej broni przeciw 
strasznym nieprzyjaciołom ludzkości, zajęła 
przedewszystkiem wynalezieniem środków 
saterh tamę przenoszeniu zarodków i rozwo- 
i tych istot. I dziś już posiada lekarz za- 
środków przeciwko zarazie; właściwe Środki 
e czyszczącemi, desinfekcyjnemi, a szcze- 
j dwa preparaty: kwas karbolowy i kwas 
łcylowy. Zbawienne działanie tych lekarstw 
dyferytis, reumatyzmie stawowym , pyemii, 
usie i wielu innych pokrewnych chorobach, 
foga na niszczeniu przez nie bakturji, Roz- 


mo że oskarżony razem z swymi kolegami w ga- 
binecie starał się grożbą i namowami odwieść sę- 
dziego od wydania wyroku. Cóż się jednak dzieje ? 
Natychmiast po rozprawie Grekow zasuspendował 
sędziego i asesorów. Ci jednak pełnią dalej fankcje 
urzędowe, ponieważ minister będąc zasądzonym Za 
zbrodnię nie ma prawa wykonywać awoich czynno 
dci. Ciekawa rzecz jak się ta sprawa rozstrzygnie, 
w każdym jednak razie charakteryzuje ona stopień 
cywilizacji młodziutkiego państwa. 


— Odbagnienie okolic Akwilei. Triester 


Ztg. donosi, ze przed kilku dniami komisja mini- |— zł. za 100 kilo. Oprócz kontumacyjnych wszyst- 
"ko rozaprzedano. 
Cagnodo, radcy budownictwa Baubelii i i' 4yniera | 


sterjalna złożona z radcy ministerjalnego Pretio- 


Hobobma udaia się do Akwilei, aby tam zbadać stan 
robót około odbagnienia okolicy tamtejszej zajmu- 
jącej 4.000 morgów a położonej pomiędzy rzekami 
i kanałami Natiafa, Terzo, Anfora i Aussa i w tym 
względzie odpowiednie poczynić wnioski, Komisja 
ta ma poczynić wnioski, czy ma się nadał pozostać 
przy rowach i drenach, czyli też zastosować w tym 
razie także maszyn czerpiących wodę, używanych 
w okolicach Wenecji. Następnie zajmie się ta komi- 
sja na rozkaz ministra Falkenhayna sprawą regu- 
łacji rzeki Quieto. 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Lwów dnia 18. listopada, (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości: 

Pszenica czerwona od 12:25 do 12:70 zł., biała 
od 12:25 do 12:50 zł., żółta od 12:— do 12:50zł., je- 
sienna od —— do —*— zł. — Żyto od 8'25 do 


8:50 zł., nowe od —— do —— zł. — Jęczmień, 
browarowy od 7:75 do 8— zł, pastewny od 7— 


do 7:25 zł. — Owies od 6'50 do 6:75 zł, nowy 
od —— do —— zł. — Groch do gotowania od 
9-— do 1050 zł., pastewny od 7:50 do 7:75 zl, 
nowy od —— do —— zł. — Wyka od 6'25 do 
do 650 zł. —Bób od 10*— do 1250 zł, — Kuku- 
nowa od 7:25 


Wężują one tysią- | strzygająco dowiedzioną jest taka ich działal- 


ność przy leczeniu ran. Obecnie każdy rozumny 
lekarz stojący na wysokości swej nauki postę- 
puje z ranami antiseptycznie t. j. używa medy- 
kamentów niszczących bakterje. Dotyczące ta- 
kiego postępowania wyniki są tak doniosłe, iż 
można śmiało powiedzieć, że dawniej tak oba- 


wiane przy operacjach i ranach akcydentalne | 


jedpak, że hat został wydany i przeto zago- 


'sterjam wojny nakazało uzbrajać na gwałt Dar- 
! danelle, a ku Gallipoli ściągnęło 8 batalionów 


[na urlop, poczem wróci po to tylko, aby wrę- 


Okowita za 10.000 litr proc. —*— „ 88-— 


n 

Wiedeń 17. listop. Na dzisiejszy targ przy- 
pędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 722, 
węgierskich 1615, niemieckich 303, zameldowanych 
na targ środowy z kontum. mołdawskich i bessa- 
rabskich wołów 520; razem 3160 sztuk. Targ 
był ożywiony. 

Płacono galicyjskie woły 52 do 53'/, zł., buko- 
wińskie woły 55 do 60 złr., jedna partja 61 złr., 
węgierskie 54 do 59 zł, prima — do 6 
zł., niemieckie 55 do 60 zł. jedna partja prima 


Krzysziofowicz & Schele, 


Flgramy Gaz. Kar, I ostat wiadomości 


Ze Stambułu donoszą, że hat sułtański, na- 
kazujący wprowadzenie rcform w Maloj Azji, 
nesi datę 15. b. m., a jak wiadomo, d. 16. u- 
biegał termin dziesięciodniowej zwłoki. Pomimo 


dzony został konflikt z Austrją, tureckie mini- 


nizamów. 

W Stambule obiegają dwie senzacyjne po- 
głoski. Jedna, że Aleko basza dostanie dymisję a 
miejsce jego zajmie Karatheodory basza ; druga 
że Łabanow zapewne w tych dniach wyjedzie 


czyć listy odwułujące, i zajmie opróżnioną przez 
Szuwałowa posadę w Londynie. 


, Nowa ustawa dla uniwarsytetów moskiew- 
skich została już ostatecznie wykończoną, i w 
przyszłym miesiącu ma być ogłoszoną. Główniej- 
sze jej przepisy a zarazem zmiany są na- 
stępujące: Opłata wpis ma być znacznie pod- 
wyższoną; studenci obowiązani będą nosić uni- 
formy, tj. mundury na sposób wojskowy, oraz 
szpady i stosowane kapelusze; w miejsce sty- 
pendjów, jak to już pisaliśmy, będą mieli kosztem 
skarbowym mieszkania wspólne. Z tego więc wi- 
doczna, że rząd moskiewski w sprawie uniwer- 
sytetów wraca do błogosławionych czasów cara 
Mikołaja. Przepisy te jednakże nie odnoszą się 
do uniwersytetów dorpackiego i helsingsforskiego. 


Wiedeń d. 18. listopada. Komisja Iz- 


choroby dzisiaj do rzadkości należą. Najwybi- by posłów dla nietykalności poselskiej od- 


tniejszą zasługę w tym względzie położył dr. 
Lister w Edymburgu, który pierwszy wpadł na 
myśl, 
powietrze kwasem karbolowym i w gnm tego 
kwasu, niszczącego bakterje, zakładać bandaże. 
Za pomocą tego postępowania uratowano życie 


w ostatnich latach w  wojenno-chirurgicznej 


praktyce tysiącom ludzi, szczególniej w osta- 
niej wojnie moskiewsko-tureckiej obfitej w sku- 
tek sprzyjających stosunków, w zatruciu krwi. 

Oprócz właściwych sposobów leczenia jest 
także zadaniem hygieny, badać przyczyny cho- 
rób i Środki ich usuwania. Czyszczenie powie- 
trza i ziemi, budowanie zdrowych pomieszkań i 
dobrze przewietrzanych sal szkolnych i fabry- 
cznych, kanalizacja miast, surowa kontrola środ- 
ków pożywienia, szczególniej mleka, wina, ja- 
rzyn, preparatów mięsnych i innych, przedmio- 
tów targowych, staranie się o zdrową wodę do 
picia w miastach — oto są zadania,) które hy- 
giena rozwiązywać uczy i nakazuje. (Od ich wy- 
pełnienia zależy zniszczenie zarodków chorób i 
wstrzymywanie epidemii, szczególniej! tych stra- 
sznych zaraz, które w dawnych wiekiach , z po- 
wodu ciasnego, niezdrowego przemąeszkiwania 
ladzi występowały z taką gwałtownośścią i całe 
osady i kraje wyludniały. _. 4 

Na najważniejszą kwestję, Pierwszego po- 
wstawania zarodków, odpowiadają Jejdni teorją 
samotwórczości (generatio aequtwoca), jlrudzy zaś 
uważają bakterje jako zmienną posté genera- 
cyjną zwykłej pleśni, — jednemu 14 drugiemu 
twierdzeniu brak jednak jeszcze niewARRgzonych 
dowodów. j 

Doniosłość zadania i szlachetnż: miłość pra- 
wdy będą bodźcami do dalszych ba na tem 
tak ważnem a obszernem polu, — a ich wy- 


niki czeka umiajętność, czeka cierpiąca lndz-! 


kość OB 


przy zawiązaniu ran czyścić otaczające, 


rzuciła wniosek sprawozdawcy p. Granitscha, 
aby pozwolono na wytoczenie procesu pra- 
sowego posłom Waiblowi (centraliście) i Oel- 
zowi (anticentraliście z Vorarlbergu), którzy 
się wzajemnie oskarzyli (o obrazę honoru); 
a natomiast przyjęła wniosek p. Lienbache- 
Mbac 6 A W n 


acę | będa 
m. w. 


Wiedeń 19. listopada, 
Powszęchny dług pań- 
stwa (za 100 złr.) 


Renty austr. w banku B pro. 
w arębrze b „ 
250 złr.w. m. % pr. 
500 


L 


w 


8 681: 
12066] 7 8 
138 - |ls46( 
42 501127 Te 
80 1180 


ŞS 


0|mniowszy gorącemi słowy o dniu imienin 


ga debata skończyła się bez rezultatu. 


Tylko w jednej części nr. drukowane.- 


Wiedeń d. 18. listopada. Stan Lasse- 
ra pogorszył się znacznie upłynionej nocy ; 
przyjął też dzisiaj ostatnie pomazanie. 

W Radzie państwa prezydent wspo- 


cesarzowej, uprasza dla siebie o umocowa- 
nie do złożenia cesarzowej powinszowania 
ze strony Rady państwa. 

Schloissnigg dziękuje na pismie imieniem 
arcyksiężniczki Elżbiety Krystyny za lojal- 
ne objawy Rady państwa z powodu zaślubin 
jej córki. 

Friedmann składa wniosek w sprawie 
połączenia Wiednia i Lincu z Elbą i Odrą, przez 
utworzenie nowych dróg wodnych. Skzryński 
składa przyrzeczenie. 

Ustawę, dotyczącą niedostatku w Istrji, 
po poparciu przez Pajera, Steudla i Vize- 
ticha, przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu. 
Doy OOTO WOGOUEWIEDNEW R 40M GUAM) 


Poolągi kolejowe 


Qdehodzą ze Lwowa: 


Podłeg zegaru lwowskiego. 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o godz. 4 m- 58 rano pociąg 
osobowy, 0 godz. b minut 9 po południu pociąg 
mięszany. 

DO PODWOÓŁOCZYSK: * głównego dworca : o godz. 6. 
rano, iąg pospieszny; o godzinie 12 minut $ 
po d. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 31 wie- 
czór, pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza; o godz. 10 m. 59 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 52 w połud. 
niu pociąg mięszany. 

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano. pociąg po- 
spieszny, 0 godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięsza - 
ny, © godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mieszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 min. BT rano 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz, 9 min. 27 wieczór, pociąg Osobowy, o godz. 
11 m. 30 przed południem, pociąg mieszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu: o go 
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski o go- 
działo 10 m. 30 wieczór, pociag pospieszny, o 5 
8 min. 65 rano, pociąg mieszany, o god. 4 m. 12 pe 
poładniu, pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
pospieszny; o godź. 4. min. 5 rano, pociąg mięszs- 
ny; o godz. 8 m. 52 po południn, pociąg mięszany. 

ZSTANISŁAWOWA: na Stryj; o godz. 8 min. 44 wic- 
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(100 zł.) AIoldski, 
Galicyjski 9480) 8451 Ferdyoas da póła 
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Węg. obl. p. w zł. 76.75 
Loey z r. 1864 164.— 
Verkehrsbank 
Renta węg. 6'/, 94.42 
Bankverein 134.80 
Losy węgier. 105.50 
Weg. ostbahn 


Galiz. indemniz. 94.50 
Kolej siedmiog. 107.50 
Losy tureckie 18.-- 
Kolej Państw. —— 
Rosy. rubeł pap. 1.22 
Marki niemieckie —.— 
Weg. galic. kolej — — 
Usposobienie: silne, 
Wiedeń a. 9. listopada. 
godzina 10 minut 40 przed poładujeze. 

4ksje kredytowa 36383)  Angre-Austrjatkie ° 84 90 
Koloi Ker. Lad. 233.75 KEoiaj Połędałowa — — 
Usionebank .  93.—  Napolsondor 931— 
Rosy!. banknoty 1241, Teposobtenie - stałe. 

Bəriim a. 13 listopada, 

godzina F micss 40 popaładniu. 

Rosyj. baskn. 312.00 Aksje kredyt. .<63~- 
Lombardy . 434i- Galicyjskie , . 103.10 
Kolei Rzmaża 4390) Anustcjaczie banku. 173.10 


Kasa galis, Tow. kredytowage. 
Kzpuje. Sprzedeje, 
5*/, Listy zastuwie opréas kepa- 


nów 100 złr. po . . 88 — 8810 
4'/, Listy zastuwuć snrósx kupo- 
nów 100 słr. po . 86 75 8750 


Lwów d. 19 listopada 1878. 


NADESŁANE. 
Dr. Karcz 


trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 
leczeniem chorób saórnych s zakażenia 
krwi powstałychi w zmacnianiem sił, skut- 
kiem nadużycia osłabionych, 
ordynnje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. 8. 
ed godz. 8-—10 i 2—4. 
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 


Jego „Poradnik* w powyżnzych siabościach 
(drugie wydanie) można nabyć u autora i w księ- 


garniach, po canie 1 złr. 20 et, za egzeplarz. 
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air. W. A. 
PE Lv.-Czer. Jas. DOI. em. 1968 
118 59/149 —} 500 złe, 5 pr. srb. w. a. . | 804) 80 80 
Lw.-Oxer. Jass. IV. em. 1872 


800 xłr.5 pr. srob. w.a.. .| 7126) 7776 


Rudolfa po 200 złe. w. a. 5 pro. 


grobr. w. Be, . . . . „| 8178] 88146 
117 |1UT3%] gadoli em, 1063 po 300 złe. 5 
99 T.1023 pi, zwa... . . . . . 86 28| 8660 
85 Ku gg, | pudolfa em. 1872 po 500 sł. 
93 — 18 -ol „pro orbe, w. a. . . „| 86 -.| 8635 
19E - „01 z] odaioge: dzkiej na 300 wy. 
= Rz A proi 57. €R 4 :8 90) 74 %0 


LJ e 
Podziękowanie 
Wielmożny dr. Jan Karpiński, lecząc na- 
szą córkę na tyfus, dał nam tyle dowodów 
nietylko sgakomitej wiedzy, ale też szcze- 
gó:nej, nadzwyczajnej i bezinteresownej 
troskliwości i prawdziwie ojcowskiej opieki, 
ił nie mogąc temu szlachetnemu Mężowi 
w inny sposób wyświadczonych nam w tej 
otrzebie dobrodziejstw wynagrodzić, pu- 
licznie Mu za to serdeczne dzięki skła- 
damy, 
Se m 16. listopada 1879. 
p i Józefa Woronieccy. 


Ból zębów 


każdy | najdotkiiwy u- 
śmierza trwałe i natyck 
mias} sławny paryski: 

nawet w tych wypadkach. gdy 


„LITON' śaden inny sie skutkuje środck 


TIR. 40 1 60 ct. — We Lwowi* w aptece P. ML 
izolaacha- W Stryju aptoce L. Dragowskiegeo. 
8029 5—11 


W Kurzanach, 


powiecie Brzeżańskim 
są do nabycia odsa- 
me warchlaki rasy 
angielskiej Suffolk po 

4021 2—8 
Z Zarządu Dóbr. 


wdowa, lat średnich, 


Polka, uzdolniona w muzyce, 


w języku francuskim i niemieckim. 
sznka umieszczenia na wsi w domu za-| 
możnym obywatelskim do nauki dwóch 
panienek. 

Łaskawe zgłoszenia przyjmują się 
pod adresem : MI. ML, Lwów, ulica 
Sobieskiego, 1. b, 3. piętro. 4017 3-3 


Do wydzierzawienia 


Raworów 


w ciągu 1880 roku. Zgłoszenia 
listowne do czerwca. © 
Biblioteka hr. Baworowskiego 
poszukuje rękopisów Stanisława! 
D. Starzyńskiego. s986 8-8 


N A 


| 


cenie zł. 5. 


i 
| 


? Prześliczne 3 
świeżo sprowadzone, najmodniejaz 


Sukieneczki filcowe, 
dla dzieci od lat 2 do 4 i6, 
poleca 


KAROL GROGHOL, X 


X 


* 
x 
N 
N 


I 


we Lwowie, rynek l. 35, 4 
Popielate złr. 2.60 i 8. A 
a Pompadour kolor, złr. 350 i 4. 
% Niebieskie biało ubrane złr. 4 do 5 || 
X Spodnice filcowe dla dam złr. 4 do 5 X 
m » bard. ozdob. 2}.6i7 (9 
s n Włóczkowe, popiel:te, A 
pomsowe zł. 4.50, 5 i 6 
h Zlecenia zamiejscowe usku- 
X tecanian Sie A % 
e ow 8 rzyjmnję na- 
` powrót. ý ży; Pasa 2 6 N 
x | <a W moim handlu wyciskają 
R się wzory pod haft; przyj 4% 
muje się bielizna do haftu i zna- (J 
czenia atramentem chemicznym. X] 
A Karol Gruchol. % 
RALLIL ILEIILIZLE 
wstrzykiwania i kapsułki 
w słabońciach męskich jako najskniecz- 
niejszy órodek poleca apteka pod złe 
tym iwem we Lwewie 
Kaliksta Krzyżanowskiego. 
Flaszka wstrzykiwań 40 ct. 
kaska 80 ct. 
wras z dokładnym sposobem nłycia. 
Zamówienia z prowincji uskutecznis 
się odwrotną pocztą? 3776 18—? | 
myfilityczne czyli we 
Uhoroby neryczne, tak Świeżo 
powstałe jakoteż ranie 
dbane lub tle wyleczone, wszelkie inne! 
tympodobne słabości, zgubne skutki sa- 
gti pA p. osłabienie a” = 
w enia, impotencję, początki suchot| 
Rd leczy na podstawie ścisłych badań i 
licznych doświadczeń podług najpewniej- 
szej Ww żadnym kierunku Mieszkodliwti 
metody. gruntownie i pod najściślejsza 
dyskrócją , specjalista chorób syfilitycz- 
nyeh i skórnych, praktyczny lekarz me- 
dycyny, chirurgii i akuszerji 
JAN KURPIEL, 


Boy ui Sobieskiego nr. 12. w domu p. 
kiego we Lwowić, ordynnje od 


lig, 


x głowy dla panów i pań 


Zaraz do wynajęcia 
w domu pod 1. 842*/, ulica Kraszawskiego 
na 2. piętrze 4 pokoje z nyżą, ku- 
chnią, spiłarnią i przedpokojem. Śliższa 
wiadomość u właściciela na miejscu. 
4040 1—3 


Ekspedytor pocztowy, 
kaucyonowany, z kilkunastoletnią prakty 
i pcazukuje umieszczenia przy nieera- 
rjalnym urzędzie pocztowym, listy pod a- 
dresem Jakób Nowicki w Grybowio nr. 303 
poste restante. 4038 1--2 


| Esencje 


niszczącą magniotki. S. Landzrebe, 
aptekarza i chemika w Mnichowie, ntrzy- 
muja na składzie jedynie 3792 


Apteka F. Stechera 


w Stanisławowie. 
młody, nieżonaty, teoretycznie i nieco 
praktycznie w gospodarstwie nzdelniony. 


Życzy sobie w wiekszym skarbie posade z 


jako adjunkt gospodarczy otrzymać. Bliż 
829 wie domość udziela z grzeczności Eks- 


pedycja anongów J Jakubowskiego w z 


3972 8-8 


Cze rniowca:h. 


Zupełnie nieprzemakalne 


Menżykowy 


z najlepszej styryjskiej guńki wełnianej, |fE 
koloru brunatnego, siwego lub czarnego |Ę 


czysto koloru naturalnego, 
Lekki płaszcz podróżny z ka- 


puzą : ; 
Lekki płaszcz do podróży lub 
polow. 10zł. 50 c. 


Menżyków lub suknia wierz. 12 zł. 
„Gruby zimowy Menżyków, do- 
brze podszyty 16 do 22 zł. 
Piękne kurtki lub styr. Sacco 12-—16 zł. 
Damskie paletoty lub płaszcze ce- 
sarskie w najmodniejszych fa- 
sonach, szykowne . 12—20 sł. 


Nieprzemakalne styr, RE 
dla panów i pań, 

Ł dobrej miękkiej guni, uznane za naj- 
lepsze i  najpraktyczniejsze nakrycie 
2.50—4 zł. 

Wszelkie gatunki modnej materji na 
ubrania z najczystszej styryjskiej wełny 
owczej, zupełnie nieprzemakalnej dostar. 


czam na metry lub w gotowych sukniach 
najtaniej za zaliczeniem. 8952 2 —8 


Johann Günzberg, 
Tuchwaarenbandlung w Graz, Styrja. 
aaa > z: aż 
i Pod dyskrecją “Wi 
wysyłam najlepsze 
rtykuły z gumi, 
prawdziwe, najnieząwodniejsze 
Odsprzedającym daję rabat. Fo- 
tografie dla mężczyzn, ko- 
perta zawierająca 12 szt. 2 zl., te same 
o 24 szt. 3 zł. 50 ct. wysyła 


preparaty ostrożności, 13 sztak 
Gummiwaaren - Niederlage, 


80 ct. do 6 zł — Pęcherzvze 
rybie 12 szt. 70 ct, do 5 zł: 


Poston 
iaie oem. 


Mitglied der Wienese medie. 
Bien, Fransens - Riaz $9. 
Borziiglid werden die Tóciufer nn: 
Keiiboren GAl: son gełhwińtar 

GRamnestraft geheilt. 9899 
Ordiuetiew tieliG Von 24—4 Uhe. 
AnG wizddnząEorrefpondkenikthan= 
belt n. werden Medicamente beferet, 
SĘ Dr. Bisons wure beso Bie 

Gromnung jum am. UnisseR- 
HteeProfeñor a. ©. andgex: Gast. 


7 Nader wielkiej doniosłości 
dla ócz każdego. 
Prawdziwa dr. White 
woda do ócz 


wyrabiana p 
w Grossbreit 


aptece Zyg. Ruckera, w Tarnopolu u 


9. do 12. przed iod 2. do 5. po południn 
Zamiojscowym. którym na przeprowadze- 
niu kuracji w ścisłej dyskrecji (w małyek 
miastach i wsiach prawie niemożebnej) 


a ób 

twa w ten sposób. 
sat najmniejszemu  podejrzenin ledy 
uiemoże. 3941 25 25 


apt. F. Jamrogiewicza. 
| _ Wyciągi a listów. Panie 
hardt. Już po 


prawdziwą White wodą do ócz, 


moja mama znacznie lepiej. Mahlerten, 18 
września 1878 C. Bungenstock, 


przez F. Peer 


Zakład kurącyjny i 
Błogoczynne i leczące skutki, 
snowym na ch 


r 


Preparaty ze 8Zpi- A> lek sosnowych 


orych na płuca i 


msńć i t. p., niemniej 
wyć, oddychanie (ini 


gmiowym i peonym 
nis podawać naloży, 


skutkiem. — SE É 
jest : 


7 te 


gościoe i reumatyzm, tudzież w końcu na niedokre- 
wność, bładaczkę, a szczególnie na nerwowe napo- «9y 


do zupełnej kuracji domowej, jakto, do kąpieli co 
alacji) ekstraktu, których bźywano dotąd z miepreeści- 


wa Wiednia, 


Dokładne prospekty bezpłatnie, 8563 1- 10 


& A. Winkler, 


* s Frohnleiten w Styrji. 


F% które wywiera pobyt w lesie so. 
piersi, dalej na cierpiących na 


m sobienia, są każdemu dostatecznie wiadome i przez ;4, 2i 
MIQ) lekarzy uznane. W skutek nader racjonalnego postę tias mak 
EB”) powania, udało się nam, wszystkie w sosnie zawie- (CY KSIĄ 
<<  rające się pierwiastki lecznicze wydobyć w takiej S&a 
— formie, którą de codziennego użytku zastosować mo: ~~ 
ina. s to jako. mydło, balsam, perfumy, woda do mycia, olejek, poms la, 


iglico- 


AD, dokąd wszystkie zlecenia i zapyta- 
I. Bez, Maysedergasse Nr. 8 


s 


dalej dłogeść do 


LA do 


a 
a e atus h podania 
pososochach O 


Z gumi wełniane i jedwabne, w wielkim wyborze i wzapańie u 


J. W. Schmeidler, Gummi-Fabrik we Wiedniu 


3594 22—84 


wszakażwj ię 


objątośc 
B, C, p H, E 


4tość 
ada oal 


D 


ię 35,1 Wien, Praterstrasse 16. 4 1% 
bas a M i RA" 


| 


7 21.16 


rzez Bogumiła Ehrhardt, | 45 
enbach w Turyngii, ma 
od r. 1822 sławę świetną. Do nabycia 
w flakonach po 1 złr. we Lwowie w 


Tr. Ebr- 
kilku dniach kuracji pań ską 
f mogę 
DE», udziela rady listownie rpanu wyrazić najlepsze uznanie, al- 

iż adre-bowiem w skutek vżycia takowej ma sie 


Do wydzierzawienia 


od 1. maja 1880 wieś 
Ruzdwiany 


powiat rohatyński, pół mili od dworca 
|kolei Czerniowieckiej, - stacja Bursztyn 
Pola ornego morgów 420, sianożęci 
115 morgów, pastwisk 70 morgów. Pasz: 
nad Dniestrem wypasowa słodka 153 mor 
gów. Budynki zupełnie w dobrym stanie 
(Ogrodów warzywnych i owocowych 16 mor 
gów. Karczem 2 4022 1—3 


| Bo wynajęcia 
Traktjerni 


na Strzelnicy miejskiej 
ź prawem propinacji, trafiką tytoniu 
tabaki, pomieszkaniem, saletlami, kan 
tyną i lodownią. 


a 


lzmym p. Popowicza przy ulicy Sobię- 
iskiego. 40018 8 


o 


eniea 


Tasiemiec i 
Cierpienia żołądka Hoon Poan 


ranejal pewnym 


skutkiem CU". Schneid, 


Wieden, Praterstrasse 52. 
(Także listownie.) "Tenże wyleesył szczęśl:- 
wie więcej jak 3000 cierpiących aa tasiemiec 
i cierpienia łoładka. 3578 
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SE Kamienia 


we Lwowie, dobrze położona, w bardze 
dobrym stanie, jeszcz wolna od podat- 
ków, przynosząca intraty 5500 zt , jest 
4 wolnej ręki do sprzedania, lub naj 
majątek ziemski do zamienienia Bliższa 
wiadomość u adwokata ‘WV, dr. Moszyń- 
skiego we Lwowie ul, Hetmańska |. 12 


WISI "A RONE OEE LZ TZT Z EENIA OTC TORO 


c. 


P T. Publiczność, 


Skład 


damskiego 
ped 


O znajdują 
Wilda , 
piej w rynku l. 9. "W 
Pawła Gorskieeo. Dziękując Szan. 
łaskawe względy, zapewniam, Że usi 
wnem, foremnie i trwale z najleps 


8777 15 80 


300000000000000000000900 


KE Zmiana lokalu. 


Niniejstem uwiadamiam Szanowng 


szczytnie znany i na krajowej wysta- 
wie rolniszo - przemysłowej z r. 1877 
medalem zasługi odszczególniony 


cy się dotąd przy ulicy Halickiej |. 21. obok księgarni p. Karola 2] 
Re. przeniesiony został do kamienicy arcybłisku- 


ustępującem w niczem wyrobom zagranicznym, tak co do jakości, jakoteż 
i ceny, zapewnić sobie i nadal liczny odbiór obuwia mego. Zamówie- 
wia z prowincji jak i miejscowe przyjmuję w sklepie, rynek 1. 9.i 
nskuteczniam szybko oraz po cenach ; rzystępnych. 
Z najgłębszym szacunkiem 


że od lat wielu za- 


obuwia 
i mezkicgo 


firmą 


A Szymon Amałowicz, 


gdzie był dawniej sklep korzenuy p. ed 
P. T. Publiczności za dotychezasowe 
lnie starać się będę, obuwiem gusto- 
zego materjału sporządzonem, a nie 


S. Amałowicz. 


Osłabienie, rozdrażnienie nerwów. 


F- 
© 


\ 
\ 

«| 
} 


Proszek 
także użyć jako środek 
wego, na osłabienie, spowodowane w 


wołane osłabienie u mężczyzny 


we Lwowie u Zygm. Ruckera. 


A Tie młodzieńcze "ZES 
Dr. WRUNA 
Proszek Peruin 


(wyrabiany z ziół peruwiańskich). 


nie ku temu, ażeby każde osłabienie części płciowych i 
porodowych, tudzież impotencję i u kobiet niepłodność usunąć. Daje się 
leczniczy na wszystkie zboczenia systemu nerwo- 


wicie przez rozpustę, samogwałt, i nocne pomazanie (powód impotencji, wy- 


Cena pudełka wraz z dokładnym opisem 1 złr. 80 ct. 
We Wiedniu u Al. Gischner, dypl. apt. II. 


Perain przydaje się jedynie i wyłącz- 


skutek ubycia soków i krwi, a miano- 


Kaiser Jczefs-Ntranse 14. i 


SUKNIE 


v: TIR 


C. k. upr”. 


31. sierpnia 1879 


w kasie zaliczkowej 


Licytacja odbędzie się w 


Lwów dnia 15. listodada 1 


5 


Bundy amerykańskie nieprzemakaln» 
KURTKI 


do polowania, łanie, 


poleca 


F. Głodziński, 


plac Marjacki, 1. 7., we L 


BANK HIPOTECZNY 


| we Lwowie ,. 
podaje do powszechnej wiadomości, Że niewykupione z dniem 


zastawy 


mianowicie : 
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro itd. 
dnia 4. 15. grudnia 1879, o godzinie wpół do 10. 
przedpołudniem, przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą. 


potecznego pod Nr. 15. plac Halicki. 


Dyrekcja. 
QBOCOERŁOOCOGOGEC 


MEZKIE, 


R824 15 ? 


wowie. 


mah 


galic. akcyiny 


QGOG: 


GO+Ł= 


| 
| 


0 


lokalnościach gmachu banku hi 


k 4026 1- 2 
879. 


| 


| ofiejalistów prywatnych, 


Bliższa wiad mość w bandlu zela- podaje do wi domości P. T. właścicieli 
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A Proszkowa 


W interesie 


„poszukcjących obowiązku i zapisanych w 
| biurze wywiadowczem 


podpisanego 
Lwów , ulica Karola Ludwika, k 5, 


dóbr, iż obseni* polecić mogę: 
7 rządców 
23 cekonomów żonatych, 
9 ekonomów kawalerów, 
11 rachmistrzów i magazynierów, 
2 pisarzy ekonomicznych. 
Mam także w ewidenej 


stnych e 
dzierzaw. 


Nasz Kantor służLowy, stano 
wiący dział osobny w biurze wywiadow 
czem, prowadzony przez ludzi pr :t tycznych 


i summiennych, dostarcza kaś dej chwili 
wszelkiej służby, 
dworskiej, kuchennej i pokojowej z dobre 

mi świadectwami i rekomendzcjami. 


8744 2-6 J. Poliński 


killa korzy 


Z zbioru majowego 1879 


Herbaty chińskie 


i karawanowe 
jakości najcelniejszej i w naj 
większym wyborze 


Imperial . za pół kil. zł. 4.— Jl] 
Diamond . W tw, ig 
Melange » yo ZłaB = 
Familijna . a a w 24. Bę 3 
Congo cesarski o. TZES1.60 


gó Gg 2701.20 
Najprzedniejszy Ram z Ja- 
majki I Arac z Goas 
po złr. 2.29, 2, 1.50, 1.40, 1,10 1 za 
butelke. 

Biszkoty angielskie do herbaty 
po zł. 1.60, 1.20 i 1 pół kilogr. 

i wszelkis inne towary kolonialęe 
cukier, kawę, owoce, ryż, 

j ńwiece itd. 
poleca po cenach najtańszych 


W. Marszałkiewicz 


we Lwowie, ulica Krakowska 6. 


3805 4- ? 
SEITE CEE" WOTA SE 


; JKoncesajonowane 
biuro wywiadowcze 
Jozefa Birkle, 


we Lwowie, Rynek, liczba 40, 
mą do umieszczenia ; 


HE Nauczycielki, bony, klucznice, panuy F 


służące. 


MF” Gawernerów, metrów muzyki, rząd- |É 


ców. ekonomów, pisarzy, leśniczych, ó- 

grodników, gorzelników, kasjerów, ka-j 
merdynerów, lokai i furmanów. 

Zajmuje się | 

za skromnem wynagrodzeniem, 

pośrednictwem sprzedaży i kupna do- 


* mów, majątków i realności, wydzierzawie= 


niem folwarków większych i mniejszych. 
Uwaga: Egzystując jaż od lat 10, mam 
dokładną znajomość i połecam tylko lu- 
dzi pewnych, snmienni. odpowiadających 
swemu zawodowi. 
Polecam się łaskawym względom PF. 
T. publiczności 
8796 1-? 


J. Birkle. 


Sutt Nengr Marke 
N' p (Mehlue rl) ; 


WIEN 


p>8, 10, 12, 1< 
do 16 zł a. w 


(eny staników 
f a 
JentUre pg 5 10 do 12 


Przy zamówieniach listowych uprasza się 
o przysłanie miary w centymetrach : 1. o- 


i stoks 


> 


Ki 


Frawdziwy angielski ? ł i tl 

gumelastyczny ! p ynny USZCZ 
5 (Gummi Schmie'e) Pattent I dian Rubber Grease of Wilian Wrigelswort 
Sa ć Comp in London od wi lu lat znany jako jedyny i najlepszy 
Ed śr d-k do konserwowania obówia i w ogóle skór wszelkiego rodzaju. Robi | 
skórę zupełnie miękka. elast"czną trwałą i nieprzemakalną. Nawet 


j najbardziej zeschłą skórę robi elastyczną i do użytku przydatna. a 
Gtówny skład dla Galicji 1 Bukowiny znajduje © 
J się jedynie w handlu 4004 2—7 Y 


| ALFREDA DZIKOWSKIEGO we Lwowie 


Cena 1 puszki blaszanej większej 1 zł. 5 ct, mniejszej 68 et, 
gFilialne składy w Brzeżanach E. Ma crl, w Czerninwcach Ig Sebnirchk, w Rzeszowie J. Schai-jg 
ter, w Stanisławowie W. Majewski, w Tarnowie i oraki, w Tarnopolu br. Marawetz. 


ESIAS IAIA AIAI I III III IRIA. 
FPraæawie daremnie 2. 


W skutek likwidacji niezawno upadłej wielkłej fabryki wyrobów ze srebra britania 
sprzedajemy 42 aztuk nader dokładnie wyrohionvch przedmiotów ze arehra britanią tylko 
za 6 zł. 75 ct. ezyti zaledwie na cześć kosztów wyrobu, zatem prawie daremnie a tas 


B srt. dohrych nożów ataławych. z tczankami re arehrx britania I angiel- LEA 
Akiami ostrzami ze grehrnal stali. 
& najlepazych widelców re arebra britania, x jednej sutoki 
8 cieżkich łyżek ze srebra hritania. 
6 szt. łyżeczek re srebra britania, najlepsrał jakości. 
1574. warzęchy do mleka ze arahra britannia, elążka. A 
1 azt. runchla ze srebra britania, cieżka. Í 
A art, podatawek na noża ze srebra britania, 
k 28 art, tacek Virtoria angielakich, pieknie wyrzynanych. 
Brt. gnatawnysk ljehtarry ztaławych re qrehra hritania. 

ty Dzwonek stołowy ze srebra brył. o tonach srebrnych. 
z Silka do berbaty ze grebr. bry. z haczykiem lab rączką. 
SĄ AŻ arulux. Wear ystkie te przedmioty w ilańci 42 sztuk, sporzadrana a najlepszago arebra 

, britania, któryjent jedynym metalem na świecie, wiecznie białym zaatajseym, A od praw- 
be dziwego orehra pa 30-ietnierm nżycin nie dający się odróżnić. Na to daje się gwaranoją 
4 Blau et Kann, we Wiedniu I. Elisabethstrasse 
4 
a 
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KRII 


ia koszto- 


way dawniej 35 


kie ta 
w ilężel 


taa! 


Sa 


astar trwałych i pra 


x 


Wis 


przedzie! 


tycznych towarów 3 


srebra br 


Adreg i jedyne miejsce 3a zamówień dla a. k. nuatr. wegier. nrawinefi. 3579 
General - Depot der I. engl. Britanta - Silber - Fabriken. 
Nr. 6 


każdej miej. 


, Wysyłka rychło za zai'czeniem. Porto pocztowe za $t sztuk wynosi do” 
acówośc' w Augtro-Wegrzech 36 ct. 


RWAARUMUBUEWAWNINMUMUWAAKAAO 


majka p” 


VTHIN.. 


lepszy środek 


| 


AUE 
AY nl 


Naj 


Żołądek, Usta, 
krew. przeciw nndnościom, ckliwości, zęby, 
głow b” bolom żołądka, dyareji, bolom skóra. 


zębów i t. d. 
Jako wyborny środek żołądkowy. 
Uśmierzający kurcze. 
Jako tynktura na zęby i woda do ust. 
Jako środek toaletowy. 
Jako napój orzeźwiający. 


Cena finszki 50 ct. Przy wysyłkach pocztowych, wysyłając najmniej 
dwie flaszki I zł. 10 et. 


Główny skład dla Austro-Węgier: we Wiedniu u Phi- 
lipa Nemstein, aptekarza zum heil. Leopold, 
Ecke der Spiegel vnd Plankengasse 6. 
Skład we Lwowie w apt. p. Zygm. Ruckera. 


8641 1—14 


KASE BAWEBEWGEGODE * KABWOGEĘGIM 
KE ces. król. nadworny maszynista eH E. GEBURTH, 


R właściciel fabryki c. k. uprzywil, 35491 5—7 
3 = P I E CÓ Ww = 


do napełniania i regulowania, 


weWiednin, VIL Kaiserstrasse 71. 
pr poleca swoje sławne PIECE €i 
Dokładna wyzyskanie materjałn do opalania, proyjomne eis- 
pła, trwałe palenia. nadzwyczaj proste i wygodne obchadsonie sie. 
Te piece doprowadzono w gkntek nowej motody fabrykaayj- 
nej do najwyższej doskonałości. 
Polerewane, kameliowane i omajlowane piece, piceo s sani- 
klowanemi profilami rnajwiękazej elegancji po tanich cenzeh. 
Patemtowane wkładki 
de stwedzkich pieców [glinianych] urzadzają nią bez trudu, nie ros- 
Megając piaca, w najkrotazym czasie. Cena loco Wiedeń WTAE S 
wkładką lub na prowincję z opakowaniem 8 zł. sztuka. 
Wazyastkie piece sh po oryginalnych conach w następujących 
składaek wo Wiednin do nabycia: 
pan NICOLAUS MUNDT, L BAUERNMARKT Nr 11 
pan SCHELER WOLFF et CO., I. OPERNGASNE 6. 
aa RICHARD MAUCH, I. KOLOWRATAING Nr, 1%. 
Bliżaze określenia w ilustrowanych cennikach. 
p» Zamowienia z prowincji załatwiają sią rychło „a zaliczoniem. 
i 
HBO 


BOBA SW GIS Z BOIBEIOGSK 
a00000000000000000000000000000 (III) 
SG WILHELMA g 


rzymski, starodawny prawdziwy powszechny 
leczący i ciągnący Plaster na rany, 
gangrenę i odmrożenia. 


A 


"5 


Swap, 


? 
i 


z. 
= Se Z IE 


o050009905$9 ZVLDOSZOG GIOŚ 


biętość piersi i grzbieta podrarnionami wzię 
cia 2 objętości kibici, Beia objętości bioder. 
4ta długości od miejsca podramiorami do 
kibici. Miarę należy brać po snkni 


Ogłoszenie licytacji. 


wyleczone powsze: hne l 
osłabienie organizmu. 


Do c. k. nadwornego browaru eks- 
traktu słodowego i fabryki preparatów 
stodowych Jana Hoffe we Wiednin, 
Graben, Braunerstrassa Nr. 8 Berlin 
d. 2. sierpnia 1878. Pańskie piwo zdro- 
wia z okstrsktu słodowego jest bardzo 
wzmacniające i przepysznego smaku; 
upraszam o ponowną przesyłką. Wna 
pani majorowa Gross, Hafenplatz Nr 
9. Pocztdam 1878. Upraszam o najszyb- 
szą przesyłkę pańikiej nader zhawien- 
nei czekolady zdrowia H. bra- 
bina Alten. H. z Einsiedler, Vossberg, 


Ten plaster został przez JM. cesarza rzymskiego uprzywil»iewauy. 
Q Siła i sknteczność tego plastra jest szczególnie koreystna na głebokie 
© ra-y, pochodzące z rozdarcia lub z pchnięcia, przeciw zjadliwym © 
'© czyrakom wszelkiego rodzaja, nawet przeciw zastarzałym , perjodycznie ga 
© pojawiającym sie ranom na nogach, przeciw uporczywym czyrakom ga 
© £rnezołowym, przeciw dolegliwym karbunkułom. zanokcicom ropiącym ga 
© sie i zapalonym ranom na piersiach, na gangrenę, nagniotki. m © 
gnie, na członki odmrożone , 1a fluksje gośćcowe i tym podobne cier- 
pienia. 3677 YII 1—16 
Ten plaster kosztuje 40 ct. a. w. Mniej jak dwa pudełka nie wysyła 
© się, i kosztują wraz ze stemplem 1 opakowaniem 1 zir, W. a. 
© Ten plaster jest prawdziwy do nabycia iadynie w 
© aptece w Neunkirchen pod Wiedniem, Frane. Wilhelma. 
Także do nabycia we Lwowie: w aptekach Jakóba Beiseia , Kaliksta 
Krzyżanowskiego, Zygmunta Ruckera; w Brodach: u kunca M. 5. Franzosa, 
w Krakowie: w apt, Wiktora Redyka; w Stryju; w apt. Juljana Zgórskiego, 


1878. Moja na piersi cierpiąca Żona u- MB 
prasza o dalszą przesyłkę pańskich, pġ 


przeciw kaszlowi dobrze działających 

słodowych cukierków piersiowych. 
©. Biindiger, soltys. 

Pierwsze, prawdziwe. flegme rnz- 

puszczające, leczące Jama Hoffa 

piersiowe cukierki słodowe są onako- 

wane w niebieskim papierze.  3602III 

We Lwowie do nabycia w apt. J. Bei- 


sera, Zyg. Rackera, w handlu K. Bal- Bi 


łabana, F. W. Królikowskiego, W. Mar- || 
szałkiewicza; w Tarn polu w apt. dr. fi 
A. Buchelta; w Drohobyczu L. Dobrzy- 
niecki, E. Böhm w SŚucatin; w Kołomyi 
u S. L. Slenich, w Nowym Sączu » R 
Jakubov skiego. 


£ Magazyn futer 


Adamski 8. Czapezyński 


ulica Halicka pod 1. 1., na przeciw Katedry. 
Polecamy w największym wyłorze wszelkie gatunki futer, 


a mianowicie: 


pig use: meskin, tak zwane szuby do podróży, Pale- 
© 
Futra 
szczególnie Paletoty na sposób męski, po- 
dług najnowszych żuwmali psryskich. 
iKołnierze i Zarękawki damskie podług no- 
wych fasonów w gadcie najmodniejszym. 
Wiersehy zotowe do fotor tak męskie jakoteż | 
damskie każdego ożasu po canach najumiarko- 


miastowe, Hisiurki do polowania. 
amakłie rownież do podróży i do 


wańssych, 
Czapki, Kołpaki, Deki do sań | przed lózka, 
Rękawice dla furmanów 


Zarękawki myśliwskie, ostatnie szczególnie pole- 
camy pp. urzędnikom kolejowym na stacjach jako 
bardzo praktyczne. Cena takowych od zł B — 4.50. 

Wszelkie obstalunki z prowincji za nadesłaniem 
dokładnej miary uskuteczniamy natychmiast z całą 
akuratnością i sumiennością, ręcząc za prawdziwość i trwa- 
tość naszego towaru. 


franco. 
02 ESO, 


fa 


Cenniki na żądanie 


J. Dobrzański 


381 


miasta, 


6 6-—? 


4 7; PAC nz 


Z drakarnif,Gassty Narodowej" pod zers A. Skorin. 


s , 
Cierpienia szyi I piersi 

f nawet w wysokim topi", leczą niezawodnie (codziennie nowe dmiękezynienią 
¥ ozdrawionych) za poraitą Alex. Humboldta (skonstatował zupełne wyleezenio 
| artmy i tuherkyk,ę przez użycie tegoż Środka) zaprowadzono od wielu set 
i iat, doświadczona przez prof. Sampsona vigukki z Coca, N. 1 pudełko 2 zł. 
G pudełek 1 zł. w. a. Broszura o użyciu Coca bezpłatnie i france 


Słabości w dolnych częściach ciała 


£ katar żołądka, hemoroidy itp leczą się szybko i radykalnie za pomocą środka 

5 uniwersalnego kj przez Indjan w Peru, zwanego rośliną Coca, Od 

| wielnset lat wypróbowane w kraju l zagranicą, są racionalnie za Świełej ro- 
śliny sporządzone przez Sampsoua pigułki Coca N. 2. po 2 złu 


z a 4 © t 

Słabości nerwowe, osłabienia, 
u bezwarunkowo w Peru przez uły- 
KL użycie w Europie Alez. Hum. 
acjonalnie ze Świeżej rośliny sporządzone pi- 
w i badań, ucania Humboldta, Dr. 
dyny | skutkujący środek ma po- 
6. Pudełko 3 zi. 6 pudełek 10 zł, 
38544 8—? 


j tak powszechne jakoteł szczegóło 
i cie od dawna leczniczej roślin 
SĄ boldt najmocniej potwierdził R I 

gałki N IIL, rezultat długich studjć 
S Sumpson, okazala się od długich lat jako jec 
SĄ wyższe cierpienia, nadaje a sky zastąpi 
A Bliższe objaśnienie bezpłatnie i france. 


E- Główny skład u O, Haubner, „Apotheke zum 
Engel* we Wiedniu, am Hof Nr. 6., 


gdzie załatwiają się także pisemne zamówienia ża zaliczeniem. 
Tamże są wszystkie krajowe i zagraniczne środki lecznicze i specjal- 
M ności zawsze w zapasie, i żądanie wysyłają się. Spis wszystkich Środków 
=) leczniczych gratis i franco. i 

È Skład we Lwowie w apt. Jak. Beisera, 


u Krakowie w apt. Radyka, 


Aos 
aiai R 
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